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tekopizów nie zwraca | bezimier= 
mych listów nie uwzgieanie. 


Napisał poseł dr 


Taktyka związku posłów socyalistycznych 
tdniosła niezwykły tryumf. Przewaga sena- 
tu nad Sejmem jest unicestwiona, wyrwali- 
Śmy gadowi ząb jadowity, Sejm zwykłą 
większością może odrzucić wszelkie popra- 
Wki czy propozycye senatu i prawo senatu 
ogranicza się jedynie do przedkładania Sej- 
mowi wniosków zmiany powziętych uchwał, 
Wyższa izba będzie instytucyą, tak bardzo 
pozbawioną wpływu i znaczenia, że w ży* 
tiu publicznem w rachubę wchodzić nie bę- 
dzie, Tak sprawa wygląda po drugiem czy” 
taniu, a wszelkie usiłowania zmiany w czy- 
taniu trzeciem, natrafią na wzmożony upór 
Stronnictw lewicowych i środka, tak zwa- 
nego centrolewa. Wszelkie zasadzki, posta” 
wione lewicy przez endeków zawiodły wo- 
bec energii stanowczości i roztropności le- 
Wicy i ostatecznie endecy we własne za- 
sadzki wpadli. 

Marszałek, jako eksponent narodowej de- 
Mokracyi, postawił sprawę senatu na po- 
Tządek dzienny w chwili, gdy Naczelnik ma 
wyjechać do Paryża, liczące, jak sam powie- 
dział przedstawicielom klubu pracy konsty” 
tucyjnej, aa przymusowe położenie socya- 
listów, którzy nie zechcą teraz Sejmu ubez- 
Władnić obstrukcya i w ten sposób utrudnić 
Naczelnikowi stanowiska wobec polityków 
francuskich. 

Bieg spraw przekonał jednak Sejm bar- 
dzo rychło, że socyaliści wobec znaczenia 

Onstytucyi nie dadzą się odwieść w swem 
Dostępowaniu żadnym ubocznym względom. 
Wiedziano, że na wypadek uchwalenia * 
Większości, którą jedynie Sejm mógłby od- 
rzucie poprawki senatu, cała lewica odpo- 
Wie obstrukcyą, mogącą na diugi czas unie- 
Możliwić obrady Sejmu i otóż pokazało się, 
ře endecy bardziej skrępowani względami 
Syplomaiycznymi, aniżeli my, że oni znale- 
Śl się w położeniu przymusewem i w oba 
Wie przed obstrukcyg musieli wyrzec się tak 
4 o dującego dla ich wpływu ograniczenia 
“ejmu przez skreślenie postanowienia o 

Walifikowanej większości sejmowej dla 
odrzycenia senackich poprawek. Wpadli 
= własne sidła. Prowadzenie walki ze stro- 
NY PPS było wprost świetne. ' 

Ywalczona dyskusya nad expose pre 
Miera Witosa dala tow. Daszyńskieiau spo- 

hość do druzgorącego ataku na ende- 
ae, Trzeba bylo być świadkiem wrażenia 
mia izbę tego aktu oskarżenia, a w szcze 

"Ności na oskarżonych. Zamachy marszet. 

odparła lewica ksntratakami znajdujący 
u pt kulminacy jny we wniosku p. Bay- 
mapo” ządającym votuin nieufności dla 

i szałką, Zniewolono marszałka do odda: 
ty, Prezydyum wicemarszałkowi Osieckie 
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Po głosowaniu nad senatem 


Herman Diamand 


Tupet endecki marszałka był tak cynicz- 
ny, że odprawił z niczem klub pracy konsty- 
tucyjnej dążący do złagodzenia zaognionych 
przeciwieństw. Chyba niema w świecie cy- 
wilizowanym drugiego prezydenta parla- 
mentu, któryby tak, jak p. Tręmpczyński, 
niepomny swych obowiązków, obojętny na 
losy Sejmu, robił politykę partyjną, Usiło* 
wał nie poddawać wniosków mu niemiłych 
pod głosowanie, był ślepy i głuchy na eksce- 
sy endeckie, równie nader pochopny do roz- 
dzielania cenzur pomiędzy członków lewi: 
cy. 

Partyjność marszałka ale wyszła na do- 
bre ani jemu, ani jego stronnictwu, poednie- 
ciła opozycyę, skupila ją i ułatwiła w zna 
cznej mierze walkę. Odparcie każdego mar- 
szałkowskiego ataku, z reguły prowadzone 
z powodzeniem, przeważało szalę coraz bar- 
dziej na korzyść opozycyi. 

Endecy widząc, jak im się grant z pod 
nóg usuwa, tracili panowanie nad sobą, a 
gdy siedzący w ich miłem sąsiedztwie, po- 
słowie z kiubu pracy konstytucyjnej, korzy- 
stając z każdej sposobności odraczającej 
głosowanie mad senatem, by kontynuować 
usiłowania znalezienia formuły, czyniącej 
obstrukcyę techniczną niepotrzebną, głoso- 
wali za wnioskiem otwarcia dyskusyi nad 
ekspose, poseł dr Rząd metodą endecką 
chciał ich obelgą steroryzować i na cały 
głos, tak, że na galeryach słyszano, cisnął 
obelgę: iajdaki. 

Izba zadrżała z oburzenia, potęgującego 
się zachowaniem się marszała, 

Dr. Rząd musiał przepraszać, uczynił to w. 
sposób godny przekupki i spotęgował de- 
presyę na prawicy. 

Z lewicy padał cios za ciosem, wyzyskano 
każdą sposobność, każdą możność, spraw- 
ność organizacyi kierującej dopisała pod 
każdym względem. 

Coraz częściej klub pracy konstytucyjnej, 
który wziął na siebie zadanie, przypadają: 
te rmarszałkowi, przedstawiał lewicy proje- 
kiy, umożliwiające zgodne załatwienie gło” 
sowanego par. Y5, coraz bardziej zbliżone 
projekty do stanowiska lewicy, aż tuż przed 
glosowaniem nadeszła wiadomość, że pra- 
wica odstępuje od kwalifikowanej większo' 
ści trzech piątych. 

Deklaracya posła. Uubanowicza, zastrze- 
zająca postawienie waioszów do spornego 
pragrału w trzeciem czytaniu, była jedynie 
słodką pigułką. osładzającą stłonnictwoni 
interzsoewanym poniesioną kięskę, gdyż we 
dlug praktyki Sejma w trzeciem czytaniu 
każdy poseł może postawić dówolną ilość 
zmian i poprawek, 

Lewica byia podniecona sukcesem donio- 
słym a niespodziewanym, a przyznać należy 
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item, że została zwolnioną od ostatecznych 
środków obrony demokracyi konstytucyi. 

Ale i jej bogowie zazdrośni nie zaoszczę- 
dzili kielicha goryczy. 

Stała się rzecz nieprawdopodobna, a może 
niebywała. 

Prezes klubu stronnictwa ludowego „Wy” 
«woienie", po pełnem zwycięstwie, po wspól- 
nej walce i po wspólnem głosowaniu, wbrew 
umowie centrowo-lewicowej, wobce zdumio: 
nego Sejmu złożył oświadczenie, że nadal 
w głosowaniu udziału brać nie będzie, 

Czy to skutek nabożeństw, odbytych na 
intencyę uchwalenia senatu,. w którychte 
nabożeństwach — jak donosi „Rzeczpospo- 
lita" — i marszałek brał udział? Wszak wię- 
kszej przysługi nikt prawicy oddać nie 
mógł, wszak naprawdę ten cud i niewier- 
nych nawrócić może, 

Głosowanie nad paragratem 36, wprowa; 
dzającym wirylistów, przeciw któremu gło- 
sowała rozumniejszą cząstka prawicy, dała 
Polsce wirylistów jedynie i wyłącznie dzię- 
ki Wyzwoleńcom najredykalniejszym wśród 
radykałów. i 
(Nikt poza nimni od głosowania się nie u- 
sunął, ani ks, Okoń i Dąbal, których tem- 
perament nieraz unosił, ani Stapiński i jego 
adherenci, którzy badź co bądź nie zanied- 
bują nastrojów wyborczych. Wyzwoleńcy 
niekłamaną radość wywołali u Piastowców. 
przeciw którym zdaje się cały manewr był 
skierowany. Powiadają, że chyba niema tak 
politycznie nierozwiniętego chłopa, któryby 
nie zrozumiał szalonej szkody przez Wy: 
zwoleńców wyrządzonej, 

Klerykalna grupa Mataklewicza odczuła 
ten nastrój ludu 1 nie bez przezwyciężenia 
się głosowała przeciw wirylistom tak, jak 
Stapińszczycy, Dąbal i ks. Okoń. Czyżby 
wszyscy się mylili klerykali, radykali i u- 
miarkowani Piastowcy, a jedynie Wyzwo" 
leńcy słusznie odczuli, że droga do duszy. 
czy głosu chłopa prowadzi przez wprowa: 
dzenie do senatu wirylistów? 

Poza 23 Wyzrwoleńcami w Sejmie, nikt po 
sStępowania ich nie rozumi. 

Ukraińcy powiadają perychytryt, za dużo 
w tej taktyce chytrości — przechytrzyli. 

Cała waga walki leży w uchyleniu z par, 
35 dwóch trzecich, to stanowi o istocie kon- 
stytucyi Rzeczypospoliłej i od dtego zależy 
też znaczenie wirylistów w senacie, ale do- 
puszczenie wirylistów do senatu wpłynąć 
może na wybór naczelnika państwa, jeżełi 
większość Sejmu zgodzi się na projekt ko 
tnisyi. 

Pozostaje jeszcze trzecie czytanie, może 
poczucie szkody wyrządzonej demokracyi 
niecgraniczającej się do głosowania nad 
koustytucyą, ale mogącej wpłynąć na usto- 
suikowanie się stronnictw lewicowych, ka- 
że zapanować nad podraźnioną ambicyą i 
powrócić de współdziałanie demokratyczne 
go 
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ras odnowić przedpiate 


Uznanie „de iure“ 


Na pozór fakt drobny: uznanie przez mocar 
stwa europejskie i Japonię dwóch malutkich 
państewek bałtyckich. W rzeztzywistości fakt 
bardzo doniosły, gdyż świadczący, że znikł 
cpór — podsycany przez Francyę — to do upo- 
rządkowanią prawnego spraw, związanych z roz- 
bitą spuścizną carów. 


Przypomnijmy moment nie tak dawny, mo- 
ment, który się zbiegał z uznaniem przez Fran- 
cyę „rzadu“ Wrangla. Ze strony Stanów Zjedno- 
czonych padio było oświadazacie, iż kolus za- 
atlantycki uznaje jeno Fiulandyę, Polskę, ujętą 
oł wschodu w granice etnograficzre oraz co 
najwyżej Armenię, Inne istniejące faktycznie 
państwa uwolijone z więzów rosyjskich 
Ameryka zignorowała, W inieresie Ameryki le- 
żalo, ażeby możliwie nie rozczlomkowywać i nia 
osłabiać Rosvi. gdyż interes Rosyj — narówmni 
z inńeresem Ameryki — polegać będzie na ha- 
mowaniu ambicyj i prężności japońskiej. 

Stany Zjednoczome nie mają zaś tytu nagłych 
Imteresów do załatwienia na wschodzie Europy, 
ażeby im dotkliwie zawadzało prowizoryum, 
choćby nad Bałtykiem. Dla zasady nieuszczu- 
plania zbytniego Rosyi mogły ozekać, mogły po- 
mostawić odłogiem szczegóły. 

Francya przyklasnęła była wówczas stanowi- 
sku amerykańskiemu, jako państwo madzwy- 
czaj zainteresowane w potędze Rosyi — ale Ro- 
gyi, wymodelowanej tak, jak marzył rząl iran- 
cuski, nie na łeninowską modlę; zaczem Fran- 
cya oficyalna w zupełności zsolidaryzowała się 
z Wranglem, widząc w jego awanturze — osta- 


NAPRZÓD" 


państw bałtyckich 


tnią, a sądziła, że może ostateczną próbę pomyśl- 
nego dla niej „odbudowania* Rosyi. 

„impreza Wrangla padla sromotrie, 

Francya, jak wierna wdowa, obchodziła po 
nim żałobę i z poszanowania dla pogrzebanego 
wszakże planu wydarcia władzy bolszewikom 
wciąż upierała się przy tem, ażeby nie rozstrzy- 
gać niczego, coby mogło obrażać mające się od- 
budować (kiedy? przez kogo?) niebolszewickie 
mocarstwo rosyjskie. 

Cierpiaty z tego powodu państwa nadbałty- 
ckie, cierpiała Pulska, nie mogąc doczekać się 
rozstrzygnięcia swych wschodnich granic, ska- 
zara na ciągie szarpanie się pomiędzy wscho- 
dem a zachodem, gdzie pozostawiono na szkodę 
Polski tyle wilczych dołów w postaci płebiscy- 
tów). A działo się to — wracając do wschodu — 
dla fikcyi, dla upiora... takiej Rosyi, której nie- 
ma! 

Że Francya wreszcie uznała, iż jej żałoba i 
śluby wierności sfolżeć mogą — jest to faktem 
z którego mogłaby nasza dyplomacya skorzy- 
stać, ażeby wreszcie usw:ąć zmorę niepewności 
ze wschodnich naszych rubieży. 

Uznanie państw nadbałtyckich tworzy też pe- 
wien atut w sprawie dla nas wielkiej wagi: 
zbliżenia się do Seryi nowych państw — stwo- 
rzenia owego pasma politycznych sojuszów i 
traktatów handlowych, któreby sięgać mogło od 
Tinlandyi ku Rumunii. 

Polska, leżąca na trarswersalnej linii świato- 
wej, łączącej zachód ze wschodem, mogłaby od: 
nowić swoje stosunki z północą nadbałtyckąa i 
z południm bałkańskiem, 


Dzieje uznania Łotwy przez Polskę 


Polska pierwsza uznała Łotwę — ostatnia zaś wręczyła ten akt 


Korespondent warszawskiego „Kuryera Po- 
rannego“ dowiaduje się senzacyjnych szczegós 
łów, dotyczących uznania przez Polskę Łotwy 
„de jure". Szczegóły te — pisze — ujaw niają nie- 
dołęstwo naszej dyplomacyi, która w doda.ku 
chciała rzecz całą ukryć. Nasze ministeryum 
spraw zagranicznych od lipca r. ub. obiecywalo 
Łotwie į Estonii uznanie ich niepodległości „de 
jure“. W końcu roku sprawa dojrzała ostatecz- 
nie, to też polscy posłowie: Kamieniecki i War 
silewski mieli przygotowane odpowiednie akty, 
datowane dn, 3¥ grudnia 1920 r. Z pewnych po- 
ważnych względów chodzilo o to, aby Polska 
uznała niezależność Łotwy pierwsza — przed 
innemi, 


Chociaż przed trzema miesiącami jeszcze 
przestrzegano ministeryum spraw zagranicz- 
nych, że Ententa przygotowuje akt uznania, mimo 
to Paderewski na ostatniem posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów głosował przeciw przyjęciu Łos 
tmy i Estonii do Ligi, ks. Sapieha zaś jeszcze w 
nocy z dnia25 na 26 stycznia zalecał nie robić u- 
żytku z przygotowanych aktów, lubo ostrzegano 
Warszawę, iż należy czemprędzej dokonać aktu 
uznania ze względu na nawiązywanie stosun- 


Wystawa formistów 


W niedzielę 22 stycznia otwartą zostala w pas 
łacu sztuki przy pl. Szczepańskim czwarta z 
rzędu wystawa polskich ekspresyonistów, k 6- 
rzy tym razem wystąpili pod nazwą „formi- 
stów", 

Obrazy ekspresyonistyczne są nietylko u nas 
dla publiczności zagadką, wyszydzając wymogi, 
jakie przyzwyczajono się stawiać obrazom, aby 
je uznać za dzieia sztuki, I dlatego jedni wi- 
diząc, że obrazy te gwałcą rzeczywistość odwra- 
«ają się od nich z oburzeniem, inni pa:rzą z po- 
biaźliwym uśmiechem na elaboraty eksperymen 
4ujących plastyków, gdy wreszcie inni nie wies 
dząc wogóle co sądzie o sztuce i bojąc się ośmie- 
szenią przez wyrażenie swego sądu, w pokornej 
tuwodzę schylają czoło przed nieodeylrowanemi 
rebusami, przyjmując z rezygnacyą, że sztuką 
jest chyba to, co icb onieśmielą j co obraża ich 
poczucie estetyczne. Liczne zaś programy ij ma- 
nifesiy o nowej sztuce, pisane przeważnie przez 
jej twórców głosiiy „filistrom* i „snebom* no- 
we poglądy na sztukę, nową filozoiię sztuki; 
guałtownie zwnacano się przedewszystkiem 
przeciw jmpresyonizmowi, twierdząc zbyt śmia- 
ło, że „epoka impresyonizmu była epoką foto- 
grałowanią natury", nie szczędzono nieuzasa: 
dnionych zarzutów, że „wszystko co przed nimi 
wydaio malarstwo, poiegalo na złudzeniu zmy- 


ków ekonomiczno-portowych przez Łotwę i Esto- 
nię. 


Tymczasem w nocy z dn. 26 na 27 stycznia na- 


deszły do rządu łotewskiego i estońskiego depe: 


sże o uznaniu tych państw „de jure“ przez Fren- ` 
eyę, Anglię, Wiochy i Japonię, o czem nasi przed- 


staąwiciele w Paryżu, Londynie i Rzymie wido- 
cznie nic nie wiedzieli, 

Przedstawiciel Polski przy rządzie łotewskim 
w Rydze poseł Kamieniecki dowiedział się po 
fakcie, gdy o godzinie 11 rano w dniu 27 sty- 
eznia przedstawiciele Enterty wychodzili po 
złożeniu życzeń 2. łotewskiego ministeryum 
spraw zagranicznych. 

Zoryentowawszy się szybko w niezręcznej sy- 
tuacyi poseł Kamieniecki odbywszy naradę z 
radą Knołlem i porozumiawszy się z posłem 
Wasiłewskim, złożył o godz. 1 popołudniu spór 
źniony akt us ania, poczem zawiadomił Warsza- 
wę o fakcie dokonanym. Dopiero wówczas ksią- 
żę Sapieha zatelegrafował posłowj Wasilewskie- 
mu polecenie uznania „de jure* Estonii. co po- 
sel Wasilewski zresztą uczynił już wcześniej, 
bo w poludnie, na własną rękę. 

Tylko szybkiej decyzyi naszych posłów za- 


slów i ignorancyi praw natury". Manifesty te 
głosiły dalej, że „nie widzenie zewnętrzne i tyl- 
ko zmysłami wzroku, lecz widzenie wewnętrzne 
oczyima duszy, kióre przyjmuje od zewnętrzne” 
go świata tylko materyę dla siły wewnętrznej 
artysty jest miarodajnem dia niego i dlatego 
sztuka jego nioże dawać jedność z całości, syn- 
tezę jego wrażeń artystycznych, rzeczy których 
napróżno szukać w samej naturze, bo one w 
niej nig isnieją a nawet mogą się jej sprzeci- 
wiać, Manifesty takie, zawierające słuszne zrez 
szią zasady malarskie, lecz opatrznie rozumia- 
ne i wykładane przez nowatorów deimonstrowa- 
ne przytem rebusami plastycznemi, zdezoryento 
waly do reszty niepojętnych „snobów“ i fili- 
strów', 

Wobec takiego stanu rzeczy wskazanem hbę- 
dzie przedstawić po krótce genezę, istotę nuwa- 
go kierunku. w sztuce i jego objawy. 

Kierunek ekspresyonistyczny w malarstwie 
powstał we Francyi przed oko.o 30 laty jakc re- 
akcya przeciwko inipresyonizmowi, kióty naka- 
zywał zbyt realistycznie obsernować naturę i ją 
odtwarzać, Najskrajniejszym przedstawicjełem 
impresyonizmu francuskiego był Monet, który 
odrzuciwszy prawie całkiem formę szukał w na- 
turze jedynie koloru. Powstamie szkoły malar- 
skiej o wprost przeciwnych założeniach į nawrót 
da iprmy w sz uce, który iniał akcentować eks- 
presyon'zm było objawem zresztą zwykiym w 
dziejach sztuki. Ojcami tego kierunku był Ges 


wdzięczać należy, że Polska nie została odoso* 
bniona i tie narazila się na kompromitacye 
wobec rządu Łotwy, który udziela gościny kon- 
ferencyvi pokojowej i w stosunku do polskiej 
polityki zajmuje przychyłne stanowisko. 

Tyle korespo dent warszawskiego dziennika. 


Wiadomości polityczna 


ROZMOWA O ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM 

„Naród“ warszawski donosi: 

„Z kół dobrze poinformowanych zakomuniko” 
wano nam, że zarówno rząd polski, jak i rząd 
czeski, sprawę Śląska Cieszyńskiego, pomimo u- 
chwały Rady Ambasadorów, uważają za nie- 
rczstrzygniętą. — Pomiędzy przedstawicielem 
Rządu Polskiego a przedstawicielem czeskim to- 
czyła się w tych dniach następująca charaktery- 
styczna rozmowa: „jg, 

Przedstawiciel rządu polskiego: Dopóki spra- 
wa Sląska Cieszyńskiego rozstrzygnięta nie jest, 
nie może być mowy o żadnym flireie politycz- 
nym. 

Pzzedstawiciej czeski: I my sprawę tę uważa- 
my za niezałatwioną, Ale w takim razie wydziel- 
my ją z ogólnych spraw i mówmy o sprawach 
innych. 

Przedstawiciel rządu polskiego: Wątpliwe czy 
to do rezultatu doprowadzi! 

Nie koniynuujemy rozmowy tej dalej. Stwier- 
dza ona niezbicie fakt, że rząd czeski prawem 
kaduka opanowane przez siebie ziemie polskie 
uważa za dziedzictwo nietrwałe", 

Rozumie się ten dyalog nie wymienionych 
przedstawicieli powtarzamy na odpowiedzial- 
nóść warszawskiego źródła. 


Przegląd gospodarczy 


Zniesienie krakowskiej centrali dewiz. Jak „No* 
winy Powszechne“ informują, krakowska cene 
trala dewiz zostanie w naibliższych dniach zwi- 
nięta. W tym celu w ciągu b. tygodnia zjedzie 
z Warszawy do Krakowa specyaina komisya 
minisieryalna. 

Spęd byoła. Na targ od 22 do 28 stycznia b. r. 
spędzono buhai 121, wołów 50, krów 332, jałó- 
wek 182. cieląt 675, kóz i baranów 18, nieroga* 
ctzny 1164, razem 2542 zwierząt. Płacono za 1 ce- 
inar metryczny zywej wagi: bubaje od 4000 do 
v500 Mk, woiy od 7200 uo 11.000 Mk, krowy 
ou 4U0U do 10.000 Mk, jaiownik oa 6100 do 10.000 
Mk, cielęta od 8000 do 11.000 Mk, nierogyaciznę 
od 147uU do t⁄ 600; bitej wagi nierogaciznę 
od 160U0 do 22.400 Mk. 

Że spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsumcyę miejscową 2542 sztuk. Ceny 
powyższe obliczono bez opialy akcyzowej. W po- 
rówuamu ze spędami w przeszyin tygodniu 
było więcej 13 sztuk byała 1 9 baranów, mniej 
285 cieiąt i 200 swiń, czyli 469 sziuk mniej. 
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zaqne w swej późnej fazie twórczości, Van 
Gcgh i Gauguin, którzy zgodnie ze swetui zało- 
żentami usiłowali odtworzyć w malarstwie nie 
sami przedmiot tylko widziany w naturze, ale 
wyrazić wrażenie (expression = wyrażen:e) ja* 
kie na nich ów przedmiot robił. Sąd nazwa. — 
ldeałem ich było wywolać obrazem u widza te 
same plastyczne emocye uczuciowe, które sami 
przeżywali, patrząc na naturę, Tworzyli zatem. 
konipozycye obrazowe, nie zadowalnia,ąc się 
niewoln.czem jedynie odtworzeniem natury, na 
czem poprzestawalji impresyoniści i sios:wnie 
do swego założenią brali z niej to, co im bylo 
potrzebne i w sposób dla ich celów najbardziej 
odpowiedni. I tak np. drzewa rysowali oni w ten 
gposób, aby u widza wywołać wrażenie, ze znaj” 
duja się one nietylko na powierzchni zieni, ale 
tkwią zarazem głęboko i silnie w jej wnętrzu; 
korony ich zaś łączyli ornameniacyjnie. Tą sty” 
lizowaną formę zdobjlji odpowiednim kolorem. 
Nie było to zreszią nic tak dalece nowego, bo L 
przed nimi posiępowałi podobnie wszyscy arty* 
ści : kompozytorzy a nawet Corot w swych kla- 
sycznych pejzażach robił selekcyę w nalurze tak 
pod względem koloru jak i fermy, Ekspresyoni* 
ści jak się sami przezwali, zaakcentowali także 
i dawniej znaną wszystkim wielkim rysowni* 
kom zasadę, że widziane kształty można spro” 


„wdśdzić do figur geometrycznych, gdyż formujg 


się one „dans cube“ (dosł, sześcian), Przesadn® 


i nieumiarkowane stosowanie tej prawdy stalo. 
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Listy z kraju 


Biała, 31 stycznia. 
Otjazd poselski 

Tow, posłowie K. Czapińszi i M. Malinowski 
(członkotrie CKW partyi) bezpośrednio po pa- 
Miętnem piątkowem posiedzeniu Sejmu udali 
śię do Galicyi zachodniej celem poinformowa: 
nia ludności robotniczej o stanie walki naszej 
0 demokracyę i inne postulaty ludu pracujące- 
80. 
W sobotę 29 stycznia odbyła się wieczorem w 
Wadowicach pod przewodnictwem tow. Styly 
Pogadanka w Domu Robotniczym przy udziale 
Kilkudziesięciu słuchaczy, Referowali obaj po- 
Slowie, zatrzymując się zwłaszcza szczegolowo 
Przy ustawach rolnych (tow. Malinowski) i kon- 
Stytucyi (tow. Czapiński), 

Dla charakierystyki miejscowych opłakanych 
Stosunków kulturalnych podamy taki fakt, Miej 
Scowa tow. Zofia Gurówna, wychodziła zamąż; 
ks. Pruchnik odmówił jej — jako socyalistc?! — 
świątla, organów itd. przy uroczystości ślubnej. 
A potem pp. księża narzekają na niezadowole- 
Nie i autyklerykalizm ludności, gdy swojemi 

okuczaniami i uszczypliwościami najspokoj- 
niejszych wytrącają z równowagi. Zasługuje na 
Uwagę także nagonka przeciwko tworzącemu 
Się uniwersytetowi ludowemu, 

W niedzielę 30 stycznia w Żywcu o g. 10 rano 
Odbyła się liczna konferencya partyjna z udzia» 
em reprezentantów kilkunastu gmin, w tem 
SZeregu wójtów. Delegz.cya złożona z 20 przed- 
Stawicieli rożnych gmin udała się do nowego 
Starosty p. Mięsowicza. Przenuawiali obaj posio- 
Wie gocyalistyczni tow. Jurczak i Czapiński oraz 
inni delegaci, przedstawiając szereg pilnych 


daży nafty, pobierznia kontyngentu siana, 
transportu daniny odzieżowej itd. Obszernie od- 
Powiadał starosta, przyrzekając między innemi 
Sprawicedliwie i bezpartyjnie zachowywać się 
Wobec wszystkich obozów. 

O g. 12 rozpoczął się wielki wiec w sali miej- 
Skiej, na który przybyło około 1000 słuchaczy, 
Nawet z oddalonych gmin, Zagaił tow. poseł 

urczak. Przewodniczyli tow. Imielski i Mros 
Wiec. Referowali tow. posłowie K. Czapiński i 
M. Malinowski. W dyskusyi zabierali gios tow. 

lrowiec i Caputa oraz oh, Maciejowski, Jedno- 
Słośnie uchwalona rezolucya wyraża uznanie 
posłom soc., żąda wydainej aprowizacyi dla 
górskich i robotniczych powiatów, szybkiego 
brzeprowadzenia reformy samorządu miejskie- 
80 w Małcpolsce, rozwiązania sprawy rolnej w 
interesach bezrolnych i małorolnych, jednoizbo- 
Wej konstytucyi; od endeckiego posła M. Marka 

odygowic. żąda rezolucya zmiamy stanowiska 
Wobec senatu lub natychmiastowego złożenia 
mandatu. 

Wobec okresu przedwyborczego zaczynają po 
Powiecie uwijać się różne indywidua i korrup- 
Cyoniści, Zasługuje zwłasza na uwagę niejaki p. 

» który w swoim czasie był naganiaczem kon- 
Serwatysty Hallera i otrzymał za to dom i 12 
Morgów ; obecnie robi jakieś geszefta z końmi, 

ym panem zajmiemy się niebawem bliżej. 
m 
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Się punktem wyjścia dla kubistów, z których 
Najbardziej popularnym stał się Picasso. Zasady 
ratem, które zapoczątkowały nowy kierunek 
Syty zdrowe, wartosciowe plastycznie i wspólne 
Każdej wierkiej sztuce, zostały one jednak nastę- 
Nie spaczone j z właściwą francuzom przesadą 
Podkreślone, Dążąc do oryginalności Środek 
Wzięto za cel i zamiast konstruować figurami 
Seometrycznemi tworzono obraz z figur geome- 
uYcznych, a coraz mniej podpierając je uczcie 
eM Siudyum natury tracono coraz bardziej 
Pierwiastki malarskie i formalne, wreszcie po- 
A a w jałowosć, w ubóstwo formalne i ma- 
e CO jest zresztą naturalnem j znanem w 
dA sztuki następstwem zaniedbania kon- 
| A. arsystyczwej naturą. Obserwacya bo- 
tzeni natury i ścisłe matematyczne jej odtwo- 
watan Jest jednym z glóanych warunków pos 
tztuki i rozwoju wszelkiej sztuki, nie tylko 
BĘ: plastycznej. Niezbitych dowodów dostar- 
t ean dzieje kultury ludzkiej. To, do czego 
ju“ l ekspresyoniści w swym dalszym „roza o- 
erą o stawie swych rozumowych j doktry- 
żać $ ca a nie uczuciowych założeń, należy uwa 
oryę RAE ne eksjiorymenty, za malowane te- 
kogo a re plastycznie nie mogą przekonać ni- 
sądu. wm mniej ostać się wobec krytycznego 


T 
t wórcy rebusówplastycznych czując swą slas 


malarską, tem namiętniej enwycili się 


Spraw — uregulowanie wypła.y zasiłków, sprze+. 


„NAPRZOD” 


W Bla'ej odbył się wiec tegoż dnia o g. wpół 
do 5-tej pop. w p:zepelnionej sali „Sokoła“, Za- 
gaił tow. Pająk, przewodniczył tow. Wanat, Re- 
ferowali obaj wymienieni posłowie. Wielkie za- 
inieresowanie wśród licznie zgromadzonych ro- 
botników wywołała rola miejscowego posia Ma- 
ślanki, którego projekt senatu został uchwalony 
(pierwsza część art. 36 konstytucyi) i gruntow* 
nie utrudnia, a raczej prawie uniemożliwia ro- 
botnikom .dostęp do senatu cenzusami wieku, 
osiadłości i wielkimi okręgami wyborczymi. Po- 
dobno p, Maślanka, do niedawna piastowiec, O- 
becnie „katelicko-ludowy*, ma zamiar ubiegać 
się o (klerykalne) glosy robotnicze — z protek- 
cyi ks, Mączyńskiego. Robotnicy miejscowi ra- 
dziby jaknajrychlej ujrzeć p. Maślankę na wie- 
cu publicznym, aby wyrazić mu swoją opinię o 
tej senackiej maślance, na której z pewnością 
nie utyje pelska demokracya. 

Rezolucya wiecu żąda od p. Maślanki zmiany 
stanowiska wobec senatu lub zrzeczenia się man 
datu; tak samo od posla Tabaczyńskiego, który 
jeszcze dalej zabrnął w senackie bagno (kurye 
biskupów, zakonów itd.), - 

Z miejscowych stosunków «warto zanotować 
walkę klerykalnego „Tygodnika“ bialskiego ks. 
Mączyńskiego z niemniej klerykalnym „Wień- 
cem i Pszcezółką”. Tygodnik zarzuca neostojalo- 
wczykom-endekom (Zamorski) zachłanność par- 
tyjną, Miłe widowisko. Tymczasem Zamorski 
"drukuje w swym „Wieńcu“ skandaliczne arty- 
kuły przeciwko Naczelnikowi państwa, nie li- 
cząc się z doborem zdań i słów. 

Wponiedziałek rano posłowie wyjechali z 
Bialej — tow. Czapiński do Krakowa na Radę 
Robotniczą, zaś tow. Malinowski przedtem jesz- 
cze do Chrzanowa na.naradę z miejscowymi 
działaczami partyjnymi, 


Przegląd społeczny 


Ssrawozdanie z Walnego zgromadzenia kam'e- 
niarzy w Krakowie, odbytego w dniu 30 stye 
cznia. Zgromadzenie zagaił przew. tow. Marsza- 
lek, podnosząc, że organizzcya rozwinęła się po 
woinie znacznie, dzięki pracy zarządu. ( Umowy 
były przeprowadzone legalnie, bez strejków u- 
zyskali kamieniarze kilkakrotną podwyżkę, O- 
tworzono pracownię kamieniarską (koopera= 
tywę). która także pomyślnie się rozwija» na- 
stępnie założono kasę. Samopomoc, która przy- 
chodzi z wydatną pomocą swym  czionkom. 
Pracy wprawdzie dużo, ale rezultat zadowala- 
jacy. 

Kasyer tow. Grzymalski zdał sprawozdanie 
kasowe z grupy miejscowej, oraz ornp poza* 
miejscowych: Libiąża, Tenczynka i Miękiny. 
Sprawozdanie komisyi kontrolującej zdał tow. 
Puchacki, Komisya znalaz a wszystko w nailep= 
szym porządku i postawił wniosek o udzielenie 
ustępu ącemu zarządowi absolutoryum, który to 
wniosek zgromadzeni jednogłośnie uchwalili. 

Do zarządu wybran: zostali: przewodniczący 
Marzec Józet, zastępca Rauwański Jan, sekre- 
tarz Łuczywo Franciszek, kasyer Grzymalski 
Kazimierz. Wydział: Dębowski Jan, Biernat An- 


broni pisanego siowa i ustnej propagandy. 
Mówiąc o ekspresyonizmie nie możę nie pod- 
nieść tej prawdy, że eksjyresyonistami w sztuce 
są zawsze prawdziwi artyści - twórcy, którzy 
swe wizye wewnętrzne wyrażają plastycznie, 
którzy z pokorą, na kolanach wobec dzieł stwór- 
cy, uczciwie studyują przyrodę, patrząc na nią 
oczyma swej wielkiej duszy, swem widzeniem 
wewnętrznem. Szukają oni jedności w calości, 
bo dokonują wyboru w naturze, bo wyjmują z 
niej przedmioty, kiórymi najlepiej mogą wyja- 
wić stan swego wielkiego ducha i wstrząsnąć 
uczuciami widza. Obrazy są im tylko środkiem, 
wyrażającym ich gorącą, nigdy nie ukojoną tę- 
sknotę duszy po wiecznym ideale Piękna, Dość 
przytoczyć charskterystyczne nazwiska jak Fi- 
diasz, Michał Anioł, Rubens, u nas Matejko w 
matarsiwie, w pcezyi Siowacki. Artystom tym 
ani na myśl nie przyszło zwać się „ekspresyoni- 
stami“ lub „formistami”, mieli ów „bon ton" by 
nie podkreślać swej wielkiej formy, która obok 
doskonałości idei į uczucia była ensencyonal- 
nym pie:wiasikiem ich wielkiej sztuki, 
Przypatrzmyż się jednak naszym ekspresyonui- 
stom o swoistej nazwie „formistów*, kiórych 
wystąpienia publicznego po poprzeduich trzech 
nieuda.ych wystawach oczekiwano obecnie z za- 
ciekawieniem, czerpiąc wiadomości o nowym 
kierunku w sztuce publikacyami St. J. Witkie- 
wieza, K, Winklera. R. Ziębowicza, poznańskie» 
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toni, Zachara Franciszek, Żak Franciszek, Li- 
piński Wiktor, Kołodziejski Jan. Do komisyi 
kontrolującej: Puchacki Stanisław, Marszałek 
Tomasz i Sułczewski Franciszek. Sąd polubo- 
wny: Rudnicki Marcei, Witkowski Walenty 
i Zychowski Franciszek, Kasyerem „Samopo- 
mocy*: Marszałek Tomasz. Sprawezdanie z azia- 
łalności biura pośrednictwa pracy zdał tow. Łu- 
czywo. Na kierownika biura pośrednictwa pracy 
wybrano tow. Kursę Michała. O podwyższenia 
wkładek reierował tow. Marszaiek. Podniesione 
wkładkę na 20 Mk tygodniowo, a to 12 Mk do 
„Samopomocy*, a 8 Mk do organizacyi. 

Po przemówieniu tow. Suiczewskiego, Marca, 
Radwańskiego i Łuczywy, by nadaj intensywnie 
pracować w organizacyi zawodowej i polilycznej, 
a także w kooperaiywie, zgromadzenie zakoń 
czono. 

„Maszynista-Związkowiec", ilustrowany mie- 
sięcznik techniezno-zawodowy organ cen:ralnej 
sekcyi parowozowej Związku zawodowego kole- 
jarzy. (Redakcya i administracya: Warszawa, 
Długa 19, Cena zeszytu Mk. 20). Przed paru 
dniami opuścił prasę pierwszy zeszyt tego pi 
sma. Zawiera on szereg organizacyjnych i ies 
chnicznych artykułów z dziedziny, która żywa 
maszynistów i palaczy kolejowych zainieregso- 
wać powinna. Oto treść zeszytu: St, Kruszewski, 
prezes Związku zawedowego kolejarzy: „W dro- 
gę*. Inż. WŁ Wit: „Oznaczenie typu parowo- 
zów*. lnż. C. F.: „Co się dzięje w cylindrze par 
rowozu podczas jazdy z regulatorem zamknię- 
tym“. J. K.: „Katastrofa“. J. K.: „wybuch ko- 
tłów parowozowych“, Inż. Wł, Wit: „39 roczni- 
ca otwarcia drogi żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej“. „Pożyteczne wiadomości", J. K. „Kursy 
budowy i naprawy taboru kolejowego", „Nowe 
pisma i książki”. „Centralna sekcya parowozo- 
ma“ (dział informacyjny). 

Zeszyt drugi znajduje się pod prasą i zawie- 
rać będzie pomiędzy innymi bardzo ciekawy ar- 
tykuł inż, St. Feisza „O wyzyskaniu parowo- 
zów”, 

Sekcya maszynistów i palaczy Związku me- 
talowców na posiedzeniu w dniu 17 stycznia 1921 
powzięła następujące uchwały: 

1) Płace dła ukwalifikowanego maszynisty 
(minimum) 12.060 marek miesięcznie, zas dla u- 
kwalifikowanego palacza 9.060 marek miesięcz- 
nie z prawem automatycznego awansu w sto- 
sunku do wzrosiu drożyzny, 

2) Praca maszynisty, jak i palacza trwać mia 
mie dłużej, jak 8 godzin dziennie. Każde 2 godzi- 
ny przepracowane ponad 8 godzin dziennie, li- 
czyć się będzie, jako godziny nadobowiązkowe z 
50% dodatkiem, zaś dalsze, jak i niedziele i 
święta 100%, z 

3) Po przepracowaniu jednego roku w danym 
zakladzie otrzymają tak maszyniści, jak i pa 
lacze 14-dniowy platny urlop. 

Niniejszą uchwaię podaje się do wiadomości 
wszystkim interesowanym. 
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Kozpowszechniajce anál" 


go „Zdroju“, warszawskiego „Skamandra'*, nie 
licząc ustnych wykładów i ustnej propagandy. 

Już napis sam „wystawa forinistów * wprowa- 
dza w biąd publiczność, bo na wystawie lej znaj 
dujemy w przygniatającej większości obrazy, 
stworzone wedle starych, wypróbowanych i po- 
wszechnie przyjętych zasad. Tylko łeaderzy no- 
wego kierunku umieścili swe elaboraty w poło- 
wie głównej sali tuż przy wejściu, rozinieszczą- 
jąc mniej zdecydowanych przedstawicieli swego 
kierunku po bokach w świetlicy i w drugiej po» 
łowie wielkiej sali, resztę sa! Pałacu wypelnili 
obrazami artystów, którzy tak z „ekspresyoni- 
zmem” jak i z „formizmem” nie mają nic wspól 
nego, a których przemycili aranżerowie wysta: 
wy jako swych cichych wspólników, 

Z wystawiających typowych „fowmistów* in- 
teresującym ze stanowiska malarskiego jest je- 
dynie Zbigniew Pronaszko, w którego obrazach 
widzi się przynajmniej przestrzeń i poczucie 
prawdziwej formy, którą jednak artysta ten, u- 
pierając się przy swych mózgowych zalożeniach 
a nie sluchając swego insiynktu artystycznego, 
świadomie deiormuje, Toteż metoda ta wyryia 
swe zgubne piętno na tym talencie, który swoe 
jego czasu dawał rzeczy prawdzinie wartościo- 
we maiarsko. Z elaboratów malarskich sąsiadów 
jego (L. Chwistka i St. J. Witkiewicza) robio- 
nych w złym stylu niesmacznych plakatów ber- 
lińskich. nienaturalnie przejaskrawionych pod 
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Studya bez dachu nad głową! 
Z doli tulaczej uczniów Uniwersytetu Jagiell. 


W imieniu wiecu ogólno medycznego, który 
odbył się w dniu 46 iuiego br. w Krakowie, 
przedłożony został Senatowi Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego meinoryqi, malujący niemozliwe 
«lo przetrzymaaja warunzi, w których dziś znaj- 
duje się młodzież — medyczna zwłaszcza — w 
Krakowie, 

Miodzież apeluje do swego przeiożeństwa, ale 
żej niedola winna obchodzić społeczeństwo całe, 
winna obchodzić miasto nasze, a jej postulaty 
powiany spotkać się z jak najspieszniejszem 
wizczzywistnienjiem przy współdziazaniu róż. 
nyth czynników, które temu zaradzić mogą, 

Dlatego przytaczamy poniżej treść rzeczone- 
380 memoryalu, zwłaszczą, że ze wszystkich 
przystani naukowych, do których zdemobilizo- 
wana młodzież napiywa, Kraków jesi stacyą 
gtujyszszych jej mak. 

„Młodzież iekarską po kilku latach służby 
wojskowej została częściowo zwolniona z woj- 
ską. Warunki jednak, jakie wojna i ogólny kry- 
zys ekonomiczny, który kraj przeżywa, wytwos= 
rzyly, uniemożliwiają tej młodzieży kontynuo- 
wanie studyów. 

Wojskowość zapewniła wprawdzie wypłaca- 
mie młodzieży pokorów przez trzy miesiące i 
dzięki temu zjechała się ona licznie do Krako- 
wa, gdyż bez tej pomocy tylko bardzo nieliczni 
byliby w stanie sami ponosić niezwykle wyso- 
kie koszta utizymania. Ale, nawet finansowo 
zabezpicczona przez wojskowość młcdzież znaje 
duje Się w warunkach, wykluczających moż- 
ność cuwZcnego prowadzenia Słudyów, Wielka 
liczba słuchaczy jest kez mieszkań, zmuszoną 
niemal codziennie zmieniać mlejSco noclegu 

(Dom Akademicki zdołał pomieścić zaledwie 
200- tu słuchaczy i to przeważnie z innych wy- 
dzjażów, których wojskowość zwolnila o 2 mije- 
siące wcześniej), korzysta z gościnności pocią- 
gu pancernego, który na szczęście stoi na dwor- 
cu, wreszcje, dojeżdża co kilka dni do Krako- 
wa z poblizkich miejscowości, gdzie znalązła 
mieszkanie, by choć w ten sposób zdobywać u- 
pragnioną wiedzę, 

Wielu z micdzieży, jeszcze mniej szczęśli- 
wych, tzaciło Studya i wióciło do wojska, są 
i tacy, którzy wyczerpani wieloletnią służbą 
wojskową, doprowadzeni do rozpaczy istnieją- 
gym stanem rzeczy, zrezygnowali ze studyów 
na zawsze į jęli się innej pracy, Przed pozosta” 
łą zaś mlodzieżą, którą ma byt zapewniony je- 
dyrie do kwietnia, powstaje pytanie, co będzię 
później? Wszak dziś, by żyć į uczyć się, trzeba 
dużych środków, a młodzież, wytrąconąa przez 
wojnę ze swego dawnego trybu życia, nie jest 
okecnje w stanie dać sobie sama radę, — Gdy 
Gjczyzna była w niebęzpieczeństwie, młodzież 
samorzutnie stanęla w szeregu Jej obrońców, 
przerywając swe studya. Wówczas całe społe- 
czeństwo było z nami, Dziś zaś, gdy ła młodzież, 
snpełmjwszy swe zadanie, jęła Się książki, spet 
kała się z dziwną okojętnaścią ze strony Spała* 
tzeistwa, zwiaszczą tutaj w Krašewie. 

A wszak przed młodzieżą lekarską ogromne 
pole do dzialania! Epidemie dziesiątkują lud- 
ność, stan zdrowotny kraju opłakany. Kraj po- 
trzebuje lekarzy, a młodzież lekanska rzuca 


-ees ROBA eoa R 
względem koloru, pogmatwanych bez sensu W 
liniach, nie dających ani śladu formy, którą 
chętnie byśmy oklaskiwali, wieje oczywista 
blaga i chęć zwrócenia uwiagi na siebie zą każdą 
cenę i wywołania senzacyi. Elaboraty te, bez 
wawiości pod względem malarskiin; dopraszają 
się o najintenzywniejszą propagandę wszelkimi 
srodkami, Możną im jednak przepowiedzieć na 
pewno smutny koniec zapadnięcią się w nico- 
cość wobec oryginalniejszych į śmiełszych jesz- 
cze eksperymentów dadaizmu w sztuce, które 
budzą obecnie senzacyę w Paryżu. 

Patrząc na te cudactwa w sztuce nie można 
cprzeć się nasuwającym się reileksyom, że pra 
wdziwy artystą nie dąży do łatwych zwycięstw 
i nie stara się wywołać chwilowego efektu bly- 
skotliwem mamieniem oczu, lecz skromnie wo- 
bec dziet przyrody, w cichości, bez fanfar i ro- 
bienia krzykliwego haiasu posuwa się powoli 
ale pswnie krok za krokiem naprzód w swoim 
ustawicznym rozwoju, kióry wreszcie pozwoli 
mu wspiąć się ną szczyty sztuki i twotzyć praw 
dziwe arcydziela. Z reszty niezdecydowanych 
„Iormistów”* należy wyróżnić obrazy FHrynkows 
skiego i II, Gotlieba, Piernszy z nich tkwi nao- 
gól we wpływach, które go otaczaliy w jego o 
kresie szkolnym i metodą ą impresyonistyczną ro- 
bi dobrze pejzaże i por fee drugi zaś zaakcen- 
tował, tow 'aizyską więcej niż prograwcwę swą 
łączność a „formistami* i przysłał ua wystawę 
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studya, gdyż nie ma Środków do utrzymania. 
By zrozumieć całą grozę położenia j niezwykle 
ciężkie warunki egzysiencyj, wystarczy zazna- 
czyć, iż wszystkie uniwersytety polskie wydały 
w roxu 13i9 zaledwie 56 lekarzy, a w tymże ro- 
ku Ministerstwo Zdrowia Publicznego i M. S. 
Wojskowych notowąło około 366 wypadków 
smierci wśród lekarzy na ekbszarzę Rzeczypespo- 
Bizj, na ogólną liczbę około 4000 lekarzy, Cy- 
fry te mówią same za siebie, A przecież od stwo- 
rzenia dogodniejszych warunków, umożiiwia- 
jących studyowanie, zależeć będzie, czy kraj 
pesiędzie odpowiedni zastęp lekarzy, niezbę- 
dny do zwalczania grasujących epidemii i do 
podniesienia zdrowotności kraju, czy też oglą- 
dać się będziemy na obcą pomoc, która, puze- 
cież, nie może być i nie będzie wieczna. 

Świadomą, więc, słuszności i doniosłości swej 
sprawy i ufna w zrozumienie jej przez społe- 
czeństwo, zwraca. się młodzież lekarską w po- 
rozumieniu z Tow, Wzaj. Pomocy Uczniów U. J. 
dv Senatu Akądemickiego, którego pieczy zo- 
siała powierzona, z prośbą o przedstawienie od- 
nośnym czynnikom następujących żądań: 

I) zarekwirowanie odpowiedniego gmachu w 
Krakowie į urządzenie w nim koszar akademi- 
ckich, 

Ii) urządzenia w jak najkrótszym czasie ku- 
chni akademickiej, 

HI) wyasygnowanie Odpowiednich funduszów, 
któreby umożliwiały młodzieży dałsze kształ- 
cenie się po wyczerpaniu się zasiłków wojsko- 
wych.“ 
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Bagatela: Kamiński w „Bogatym wujaszku” 


W długim szeregu ról popisowych Kazimie- 
rzą Kamińskiego figura hr, Waldhofa w „Bo- 
gatym wujaszku' Karlweissa wyróżnia się jako 
Tola szczególnie przez artystę ulubiona, bo da- 
jąca mu niezwykłą sposobność okazania szczy- 
tów możliwości, do jakich zdolna jest dojść 
sztuką aktorską w zakresie realistycznego od- 
twarzania typów ludzkich. Jestto portret tak 
mistrzowski, jak arcydzieła portretowe Halsa, 
kómpozycya tak konsekwentnie w najbardziej 
nawet drobiazgowych szczegółach przemyślana 
i tak jedmolicie od początku do końca przepro- 
wadzona, że ciało į dusza, Kształt ij ruch, rasa. 
i klasa, dziedziczność į przystosowanie, słowem 


Kino-teatr „Warszawa“ $iradom 15 
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s 
wszystkie jej pierwiastki fizyczne i psycholo 
giczne stopiły się razem w żywą natu alna ca”. 
ilość, która ani na sekundę nie przestaje być 
prawdziwa, Postać tą jest wyłącznie dziele 
Kamińskiego. Sziuka Karlwejssa slaba, z figu 
rami w niej papierowemi, posłużyła tylko za 
ramę, w którą Kamiński wieżył żywy obraz 
zdegenerowanego fizycznie i umysłowo, „zruj« 
nowańego materyalnie arystokraty. Hr. Wald: 
hof jest kreacyą aktora, nie autora. Jak Cer 
vanies stworzyi Don Kisz0tą lub Sienkiewicz 
Zaglobę, tak Kamiński stworzył hr, Waldliofa, 
z tą tylko różnicą, iż ta ostatnią postać, jako 
że stworzona przez aktora, tylko tak długo żyć 
będzie, jak długo przetrwa u ludzi osobista par 
mięć kreacyi Kamińskiego. Jesito ostąteczny. 
kraniec tego, co osiągnąć może twórczy talent 
aktora, 

Nie wiem, czy łatweby było gdziekolwiek na 
scenach europejskich napotkać drugą takg 
kreacyę aktorską, równie starannie opracowe” 
ną we wszystkich szczegółach maski, postawy; 
chodu, mimiki, gestykułacyj, manier, dykcyi 
podobnie konsekwentnie utrzymaną w chara- 
kterze przez całą sztukę, Ten zgarbiony w krzy” 
żach hr. Waldhof, ze swemi siwemi bokobroda: 
mi į monoklem, to typowy okaz skrachowane* 
go arystokraty, specyalnie wiedeńskiego rodza 


ju, Jak to Kamiński świetnie oddaje owo po- 


czucie bezdennej wzgardy dla nieszlachty, prze- 
jawiające się u tego starego huabi w rozmaitych 
odcieniach, czy tę „bagaż trakiuje z ostenta 
cyjnem lekcewążeniem, czy z ironiczną non- 
szaląncyą, czy nawet z uniżonościa żebnaczą 
wobec pieniądza, 

Dla młodych aktorów przedstawia tą krea 
cya Kamińskiego skończony wzór starann tygo 
opracowywąnia roli. 

Wszystkie inne osoby „Bogatego wujaszka” 
stanowią tylko przydatek do tej jedynej krea- 
cyi, niejako jej tło zaiedwie, Tlo to było w Bar 
gateli bandzo dobrze zrobione. Pp. Sznage 
Andruszewska, Malicka, Skalska i Gorajska, 
oraz pp. Berski, Woyciechowski, Stefan Da- 
browski, Wysocki, Trzywdar, Czyński, Dębo” 
wicz, Żelawski i Wierzbicki stworzyli szereg 
wybornych typów, a cały zespół, doskonale wy- 
reżyserowany pizez p. Wysockiego, zgrany był 
sprawnie, 

Nie dziwnego, że wyłącznym *ryumfatorem 
wieczoru był gość Bagateli p. Kamiński, który 
w tej sztuce odniósł u publiczności sukces, jaki 
już oddawnaą nie zdarzył się w Krakowie Żar 
dA TKH Emil Haecker, 


Vis a vis D, 0. G. 
Stacya tramwaj. 


z powodu wielkiego powodzenia jaxkiem się SIasEf MARO, UE 
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Udało się Byrekcyli sprolongować fiim ten do ezwariku dn. 3 bm. włącznie: 
Od piątku dnia 3 b. m« wyświetlonem będzie wielkie dzieło pod tytułem 


TEODOR HERZL zprolsgen i cpiogiem. 


tylko parę prac o niezdecydowanym charakte- 
rze, rów nocześnie urządzając w prywatnej swej 
pracowni zbiorową wystawę prac swych, któ» 
rych mnogość świadczy o wielkiej pracowitości 
ich twórcy. W licznych scenach rodzajowych, 
koncepcyach fan.astycznych i studyach głów wz 
dać sumienne obseraowanie naiury i dążność 
do bezwzględnego opanowania formy. Dyskre- 
ina harmonizacya kolorów podnosj wartość ar- 
tystyczną cbrazów tego artysty. 

Z reszty wystawiających ariystów, którzy nie 
mają nic wspólnego z teoryami nowatorów, a 
którym użyczono przytułku na wystawie dła wy 
pełnienia pustych ścian, wyróżniają się doda- 
tnio Ruzamski, uczeń Malczewskiego, Krasno- 
wolski iKowalski. Pierwszy wystawił całą seryę 
świeinie narysewanych iwyczutych w charakte- 
rze studyów portretowych i cały szereg doskos 
nałych pejzaży, Krasnowolski zaś wywołuje 
prawdziwe zadowolenie estetyczne obrazem za- 
tytułlowanym „W kapieli“ (Nr. 404), w którym 
na pierwszym planie widzimy uczeęiwie naryso- 
warne i namalowane akty, kapiących się chłop- 
ców, w tle zaś pełen zieleni i światla pejzaż le- 
tni. Oraz aowalskiego pod tytulem „Wiosna” 
jest pelen slońca, z dobrze zesbawionemi i ściżie 
ebrysowaneimi formalnie plamami barwnymi, — 
Dobrze postawiony w środku obrazu akt chlop- 
«a świadczy o sumiennym wysiłku szczerego nie 
tysiy. W ariystach powyższych należy z rado- 


sposoby, kóre dadajiści w malarstwie każą Ue 


amama 


ścią powitać prawdziwych, nie reklamowanych 
formistów, którzy na tej wystawie powinni za” 
jąć pierwsze miejsca. Obok nich wystawiają je” 
szcze między innymi dobrze znani publiczności 
krakowskiej Klimowski, Gumowski i malarka 
Aneri, przypominająca w technice Weissa a wy 
kazująca znaczny posięp w opanowaniu formy 
zwłaszcza w studyach wnętrzy i marinych nar 
tur. Na zakończenie mych uwag o obecnej wy” 
stawie naszych „formistów* nie mogę nie zwró” 
cić uwagi Zarządowi tut. Twa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, że wszędzie zagranicą dziela nieskry” 
stalizowanych kierunków artystycznych wysta- 
wia się pad egidą „Independenta", których salo- 
ny są właściwen miejscem dla wszelkich ekspe 
rymentów maiarskich, będąc też przytułkient 
dla wszystkich artystów pokrzywdzonych zbyt 
surowym sadem jurorów oficyalnych salonów: 
Potrzebę stworzenia salonu „Tadępendents* U 
nas wykazuje też wystawa w Pałacu Sztuki: 
przezńtaczonym przecież wedle intencyi jego zat 
iGżycieli dla dzieł plastyczaych mających pew- 
ną wartość ariystyczną. Bewkrytyczne zaś w 
względnianie przez Zarząd Twa wszystkich zgło 
szeń o miejsce w gmachu Twa, doprowadzi do 
lego, że wkrótce uwidzimy w nira najprawdziw”* 
sze rury nowlociągowe, peomeiowane na różne 
M. 


znawiać za obrazy. Dy 8. 
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Ruch muzyczny w Krakowie 


—— 
(Wieczór kameralny w Instytucie. — 7 Koncert 
Symi. — Oratoryum w kościele św. Anny. —- Ja- 
- chno, — Mladost.) 


Ruch muzyczny wKrakowiepotężnieje siłą wła 
Snego pędu, bo ostatecznie nikt się tak bardzo 
nie troszczy o celowość zamierzeń mużyczno-ar 
tystycznych. Stan taki potrwa w Krakowie tak 
długo, dopokąd nie powstanie w naszem mieście 
stała opera, która wyloni z siebie stałą symfonię, 
a te dwie jnstytucye staną się rodzicami innych 
Mstytucyj muzycznych, składających się na ca- 
łoksztak, kuliu muzycznego. Właśnie w niedzie- 
lẹ wieczorem zaprosił chór „Echa“ wspólnie z 
reprezentantami gminy sfery muzyczne Krako- 
wa na wieczornicę z racyi przybycia chóru ju 
gosłowiańskiego „Mladost“. Na szczęście w tym 
wypadku chór ten nie przybył w niedziełę i ze- 
branych około 260 osób z Krakowa moglo sobie 
Powiedzieć prawdę o kulturze muzycznej Kra- 

owa, Przemówienie rozpoczął prezes „Echa“ p. 
M. Fontana weteran na polu walki o kulturę 
Chóralną w Polsce. Stosunki muzyczne w Kra- 
kowie określił dobiinie słowem: „Skandal*, — 
Przemawiał też rektor Estreicher i inni mówcy 
t wszyscy się godzili na to, że brak stałej opery 
w Krakowie jest istotnie godnym napiętnowa- 
Ria. Tak więc mieliśmy sposobność w większej 
STomadzie powiedzieć sobie prawdę w oczy — 
1 £o-coś znaczy. 

z * + 

Niestrudzona w urządzaniu wieczorów kame 
ralnych p, Klara Czop-Umlaufowa poświęciła o- 
Statni wieczór kameralny twórczości Beethove= 
na., Na program złożyły się nieśmiertelne utwo- 
Ty (kwartety i sonata skrzypcowa), które wyko 
nal kwartet p. Barucha. W niedzielę jak zwy- 

€ odbył się koncert symfoniczny Związku mu- 
Zyków (powtórzenie symfonii IV Brucknera, o 
którym obszerniej pisałem). Po południu w nie: 
dzielę, Tow. oratoryjne w kościele św. Anny, 
pod batutą, p. Kazimierza Garbusińskiego wyko- 
nało wzorowo Oratoryum betleemskie Saint 

iensą. Należałoby w najbliższą niedzielę po 
wtórzyć udatną produxkcyę. W niedzielę wieezo- 
"Cm Śpiewał poraz drugi w tym sezonie p. Ja- 
cino, barytonista, obdarzony fenomenalnym 
Słosem, 


w poniedziałek w Teatrze powszechnym pro- . 


dukował się drugi chór jugosłowiański „Mła- 
ha" przyjmowany owacyjnie przez publicz: 
st polską, Koncert miał charakter oficyalno- 
Su tyczny, wobec czego niezwracano uwagi na 
vak artystyczną. Możeby nasze władze pomy- 
yY o wysłaniu „Echa“ do Jugosławii? Nape: 
wne odniosłoby „Echo“ co najmniej taki sukces 

jak „Miadoste, 
e Polacy mają narodową zaiete spaźniania 


się choćby o pięć minut, B, R. 
a =a 
Składki 
zj idzek metalowców w Posadzie Oichowskiej 
aa ma plebiscyt górnośląski 5.000 mk, na dom 

Yom 


ja'to cay w Posadzie Olchowskiej 15.00v mk, 
Ró, czysty dochód z zabawy urządzonej w Sa- 
w sali Sokoła. 
: ła Uacusz prasowy „Naprzodń* złożyli: Edward 
Imi bw! 100 mis, Rudolf Musiał 100 wk, An- 
RA ichtel 100 mk, Ferdynand Szajer 100 mk, Re- 
m Baczyński 100 mk. 
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Kofta se 3 
WIECZORY CZWARTKOWE $ 
Staraniem Komisyi oświatowei krakowskiej 
Hady robotniczej PPS odbędzie się dnia 

'ulego 1921 r. w wielkiej sali Związków 

zawodowych przy ul. Dunajewskiego 5 


P « r 
XVI Wieczór czwartkowy 
Część literacko-polityczna: 
Prof, dr Józef Reinhold: Polityka krymi- 
nalna. 
Część artystyczna: 
EA Magnuszewski: Deklamacya. 
P. Topolska: Śpiew. 
. Kaden: „Rzeczy wesołe. 
Akompaniament kapelmistrcz Górzyński. 


Początek o godz. 7 wiecz. 
NZ kk 


Następny Wieczór czwartkowy : 10go hi 


l tego 1921 r. 
: 33040042044040900000000400006 


rtiiiciiti i AA A a EEP TEE 


Adaa aana aada a a a i A h a 


i 


„N 


Kraków, 2 lutego. 
Najbliższy numer „Naprzodu“ z powodu święta 
2 lutego wyjdzie z druku dopiero w piątek 4-go 


lutego © godz. 6 rano z datą dnia następnego. 


Uroczysta akademia ku czci 
Stanisława Nowaka 

Wczoraj przed południem w wielkiej sali kra- 
kowskiego Sokoła odbyła się roczysta akade- 
mia ku czci Stanisława Nowaka, prezesa Zwiazku 
polskiego nauczycielstwa łudowego, który obcho- 
dzi jubiłeusz 40-letniej pracy nauczycielskiej. 
Setki nauczycielstwa ze wszystkich ziem polt- 
skich zjechały do Krakowa, by wziąć udział w 
uroczystym obchodzie jubileuszowy:a swego za- 
służonego prezesa. Po nabożeństwie, odbytem 
w kościele Franciszkanów, uczestnicy ` uroczy- 
stości udali się do sali Sokoła, którą wypeł- 
niono szczelnie. Prócz licznego nauczyciełstwa 
ziawili się reprezentanci władz szkołaych, dele- 
gat ministerstwa oświaty p. Sobiński, inspektor 
kraiowy dr Antoni Mikulski, inspektorowie szkóż 
krakowskich, wiceprezydent miasta Rolle, staro- 
sta p. Kowalikowski, przedstawiciele szkó! wyż- 
szych, reprezentanci prasy it. d. Gdy uczesinicy 
uroczystości zajęli miejsca, wśród burzy okla 
sków wprowadzono na estradę Czcigodnego Ju- 
biłata. Gdy oklaski umilkiv, odczytano następu- 
jącą zezolucyę: 

Nauczycieistwo szkół powszechnych, zebrane 
z całego obszaru Rzeczypospolitej polskiej w 
Krakowie w dniu i lutego na uroczystych go- 
gach jubileuszowych zasłużonego i powszezechnie 
czcią otoczonego swego prezesa Stanisława Noc- 
waka śle: a) głęboki pokłon ludowi górnoślą. 
skiemu za niespożytą silę, jaką wykazał, wy- 
trzymując napór germanizatorstwa przez z górą 
sześć wieków; b) podziw dla hartu i niezłomnej 
woli zatrzymania języka, zwyczaju i obyczaju 
polskiego, mimo najniekorzystniejszychi warun- 
ków, jakimi go otaczał nieprzejednany wróg 
nietylko polskości, ale i całej słowiańszczyzny:; 
e) nadzieję, że mimo wysiłków zaciętego wroga 
wytrwą w oporze, gdy wybije godzina rozstrzy* 
gnięcia, opowie się w olbrzymiej większości za 
swą polską macierzą; nadzieję, że rząd polski 
i Naczelnik państwa uczynią wszystko, aby tym 
dzielnym naszym braciom ułatwić spełnienie 
tego ich trudnego i nadzwyczaj ciężkiego za- 
dania. l 

Rezolucyę przyjęta z entuzyazmem. 

Dalszy program wypełniły produkcye chóru 
nauczycielskiego, orkiestry nauczycielskiej i chó- 
ru dziatwy szkolnej, szczególnie gorąco okłaski- 
wanej. Program wokaluo muzykalny przepia- 
tały przemówienia przedstawicieli władz i na- 
uczyciejstwa. Pierwszy przemówił w serdecznych 
słowach do Jubilata imieniem Związku naucz. 
poseł Śmalikowski, następnie delegat minister- 
stwa oświaty p. Sobiński, przewodniczący krak. 
Oyniska naucz. p. Orszulski, dyrektor szkoły 
im. św. Wojciecha p. Matyja, wiceprezydent 
miasta Rolis, delegaci Ognisk i t. da Wszyscy 
mowcy podnosili w gorących siowach wasłagi 
Jubilata około podniesienia szkolnietwa poi- 
skiego, zorganizowania nauczycięlstwa i t. a. 
W końcu Jubilat pełen wzruszenia podziękował 
nauczycielstwu i reprezentantom wiadz zą te tak 
serdeczne dowody okazanej mu szczerej sym- 
patyi i życzliwości. 

Na uroczystość nadeszło z górą 8600 ielegra- 
mów z życzeniami dla Jubilata. Między innemi 
odczytano depeszę ou ministra oświaiy p. Ra» 
taja. Wieczorem odbył się w sali Strzeleckiej 
raul, urządzony na część p. Stanisława Nowaku. 


APRZO D“ 


Sprawy miejskie. Doia 31 siycznia odbyło się 
posiedzenie koraisyl gruntowej Rady miasta pou 
przewodaictwem wiceprezydenta vózetfa Sarego. 


ZYTA TOO ZERA WORA WDS EEE EO A A BORY EE. KZ 
roda, dn. 2go lutego 1524: | 


„UCIECHA* Fenomen sztuki kinematograficznej 


Tarcan wsród ma 


Zachęta: „PERŁA HAREMU, romans turczypki w 5 aktach. Przeniekne zdjęcia Kenataniy- 
nogoła, Gałaczu, IMdiz. Riosku. | 

Bromień: „BLA CLEN, WOLIKO!...'* pierwszy palski tiim patrystyetny W 
We śrefę jako Swięta poczęła mzadsiawień o godrTuE raj. 


mee sA. 


Omawiano sprawe sprzedaży parcel z gruntów 
pofortyfikacyjayen za ulica WKarmelieka i ulicę 
Dluga, Po dyskusyi uchwalono winoski magh- 
stratu, cdnoszące się do sprzedaży suku sgraw- 
kow gruntu miejskiego w veiu ruższurzenia za- 
kupionych już parcel, przyczem ze względów 
imieszkamowych wyrażono opinię popierania 0 
čert mającyca na celu budowy buuynków mie- 
szkąinych w ściśle okresionyjn terminie rozpo- 
częcia budowy. 

Fodwyższgnia cen tytoniu. Jak się aowiaduje- 
tny, w nagbliższych dniach sua uasiąpć nowa 
znaczna podwyżka cen łytoniai tak: sorta Xanti 
100 gr. ma kosztować 440 mk, najprzedniejszy 
sułiański 100 gr. 800 mi (doiychczas 180 mk}, 
najprzedniejszy macedoński 100 gr. 240 mk 
(dotąd 150 marek) W Krakowie od kilku tygo- 
dni daje się odczuwać dotkliwy brak tytoniu. 

Kwigencya obywateli repukliki czetko sitwa- 
ckiej w Polsce. Urząd zastępcy republiki czesko- 
słewackiej w Krakowie wzywą wszystkich oby- 
wateli republik; częsko-siowackiej  zanueszka- 
iyvch w Malopolsce ; na Slasku, ażsby * czasie 
najkrótszym ueciesłali do wyżej v vmiw.ionago 
urzędu swój aduus | wszystnie daty jrmtwznale) 
o sobie į ewent. ich znajcinych obywalelach 
H. C. S, bez różnicy narodowości celem rege- 
stracyl. 

Przyjęcia chóru jugosłowiańskiego w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim. Dzisiaj w środę © 12 w po- 
ludnie przybędzie chór jugosłowiański „Miadost* 
do auli uniwersyteckiej w Coliegium novum, 
gdzie zosłanie przez rektora, profesorów i mio- 
dzież akademicką powitany. Aula będzie również 
i dla publiczności otwartą. 


Krakowskie "w. śriew, Peba" urzadze w So” 


Loię 5 lutego y kusywie oficerskiiu Dal. uizegtia- 
czająć część dochodu na fuudusz koii. ursowy 


„Echa, część ua plebuscyi Górno-Słas.. Począ- 
tek o gedz. $ wiecrem. Resia zaproszeń do 
odebrania od ezna cu między 7 w kasyiie 


oficerskiam, Zybinz t 

jadwiga Lachowska, sławna nasza $piewaczka, 
wystąpi w Sokole dziś we środę 2 bm. Koncert 
zapowiada się świetnie. Bilety do nabycia przy 
kasie w Sokole od godz. 5'/e po poł. 

Z teatru im. |. Słowackiego. Dziś po południu 
po raz ostatni w tym sezonie popularne „Be- 
ieem“, dziś wieczorem i juiro Bataila „Ama- 
zonka* z pp. Bednarzewską, Kacicką w głów- 
nych rolach kobiecych. Sztuka ta, będąca inte- 
resującym Gokumeniem literatury francuskiej 
z doby wojennej, powtórzoną bęazie następnie 
w sobotę. Wieczór Cervantesa i Goldoniego, 
chwilowo usunięty z repertuaru z powodu sztuki 
Bataila, wraca na afisz w niedzielę wieczorem 
5 b. m. Wesoły ten stylowy spektakl gromadzi 
zawsze licznych słuchaczy. Rozpoczęły się przy- 
gotowania do komedyi B, Katerwy p. i „Prze- 
chodzień”, którą teatr krakowski wystawia przed 
innemi scenami polskiemi. 4 

2 teatru Bagatela komunikują: Dzis, w środę 
popołudniu po raz łb-ty „Moralność pani Dul- 
skiej” z p. Dabrowska i p. Janem Wowackim 


w rolach glównych. Znakomita ta salyryczta 
komedya G. Zapolskiej grama zawsze przy wy: 


penionej widowni. Wieczorem po raz dziesiąty 
(aktowa komeayv: „Karykatury: zp. Lacka i p. 
Rrzeskiin w relach giównych. Sztuka ta cieszę- 
ca się sadzwyczajnem powadzemiem w Bagateli 
tętni prawda życiowa i przypomiiną niedawno 
uniegią dobę rockwiiu dzkadeniyzmu na kra 
kowskim bruku. We czwartek wraca na afisz: 
„Bogaty wujaszek” z Kazimierza Kamińskim 
w roli głównoj. BHety do nabycia przy kasie 
Ragaieli. 

„(Czar mustercu” operetka Purskiego z muzy- 
ką wierzt? m, znabyła sepite sier owale po- 
WYGŁEMIE tala prasa warszawska 


w 


ropise sii a o powej Y dej mpretce 
umzewajae pauo, „Cara puuduru” amiant 
hiswryczuwm dzieineh operctkj oai ja wa* 
znaczająć, $S4iegt to pierwsza Mai i polska 
omeretka. Roertzuwti piem watszawsci ho wra 


wielki amesykański dramat senzacyjny w 4-miu 
axłach, opiowejący dzidja chłypięcia, parwanega 
przaz matyy i wychowanogo w ich środowisku. 
Walii z iwami, ludażorcami, murzynami -— palt- 
tury, tygrysy. maty, Honig. Cuda fauny podzw:0i= 
nitowej. Oryginalne zajęcia ozenmi strykańsalch. 


` 
ytan, 


Eory sGrazach. 


i O R EZ ZZA EO a D SD E TS S S ZKL WCZARZE AA 


caja się do kompozytorów i literatów polskich 
z wezwaniem, aby śladem autorów „Czaru mun- 
duru“ pospieszyli i wyrugówali obcy towar z 
Polski. Operetk> wystawił ieatr „Nowości w 
Warszawie z całun przedwojerznym przepy” 
ehem. 

Jak się dowi:duiem", rov'a cperetka Turskie- 
go z muzyką Wichiera pod tytułem „Gwiazda 
Kaukazu“ wystawiona bed” 7 najbliższym 
czasie na scenie teatru „b it w krakowie. 

„Pigłiki marypnetek", no a -aktowa agtual- 
pa szopka satrryczi o-niosentkarską Maxsrmilia- 
na Forena, która ukaże się w sali testru Baga- 
tela w sobote 5 i w niedzielę 6 lutego zbudziła 
wielkie zaiuteresewamic. W obydwa te dwe o 11 
wieczorem rozpoczmje się generalna rzeź wielu 
naszych grubrch ryb w licznym szeregn ucie- 
sznych piosenek, wykonywanych" przez Berskie- 
go i Minowicza. 

Janina F.mler-Hspnerowa, znakomita nasza 
pianistka, wystąpi w niedzielę 6 bm. w sali So- 
koa. Sprawozdawca „Kuryera Warszawsziego 
pisa! po jej koncercie: „Familierówna, to wy ąt- 
kowa p anistka, której olsniewające wirtuozostwo 
i piękność tonu muszą więzić ucho słuchacza. 
Co za iekkość palców, giętkość ręki, prostota 
interpretacyi i wykwintne cieniowaniel Do oce- 
ny Famiiierówny naieży użyć większej miary, 
aniżeli do oceny przeciętnych wirtuozów“. Bilety 
do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B, 

Kom.tet „tłustego poniedziałku” w Bagatwli ko- 
muniku e, 14 wielki raut wraz z produkcyami 
artystycznemi i zauawą taneczną (scena, polą- 
czona z sara) w ostałuią noc karnawału, t. į. 
7 lutego 1921, zapowiada się nadzwyczajnie. 
Dwie orkiesiwy, kabaret czynny przez ca.ą noc. 
Li zba osób ograniczona do 400. Zaproszenia, 
bilecy wsiępu po 500 marek i loże po 2000 mk 
wydaje komitet eouziennie od 5—7 pop. w we- 
siybułu teatru obok kasy dziennej. 

Za ukrywanie skór surowych skazano handlarza 
Maurycego Kitunreiena na 10.000 ink grzywny. 
Nadto wytoczyły organa walki z lichwą dociio- 
dzenia przeciw p. Danielowi Schreiberowi, wła- 
ścicielowi magazynu konfekcyi aamskiej i kape- 
luszy, za pobieranie niezwykle wygórowanych 
cen. 

kradzieże., Przytrzymano 35 letniego Jana Czy- 
Żyńskiego w chwili, gay us iowai ukraść z przed- 
posoju mieszkania p. Fustowskich w Krakowte 
futra męssie wartości 60.000 Mk. Spiawcę przy- 
chwycna siużDa, odbierające mu futro, które jest 
własnością p. Lubeckieyo, zaś Czyżewskiego od- 
dając w ręce policyi. 

Aresztowana 19-ietniego Stanisława Matysa, 
który niejakiej Stanisiawie Hendr.cnowej skradł 
torebkę z kwotą 3000 Mk. Sprawcę przytrzy* 
imauo, torebkę Ouevrano, 

Samobó,stwo, Wczoraj o godz. 6 wieczór wy- 
strzaiem z rewolweru pozbaw,ł się życia 32-letni 
Ruuoli Buiat, protesor giwnazyalny, zamieszkały 
w Podgórzu, Buiat cierpiał na chorobę umysio- 
wą. 

—0 90 — 

DRUKARZE KRAKOWSCY urządzają w dniu 5 
lutego we własnym lokalu zabawę karnawałową na 
cele humanitarne. Po północy kotylicn (odznaki na 
miejscu; na dochód Krak, Tow. Ratunkowego. Za- 
proszenia wydaie komitet za pośrednictwem człon- 
ków Stowarzyszenia códzieanie od godz 6—7 wie- 
czór w lokalu Stowarzyszenia Rynek gł. 12, HL p. 


— 9 0 u — 
Z POLSKI 


Ru uczczeniu pamięci męczenników socyali- 
zmu polskizgo, kierawników „Ái. P<oleiaryatu* 
odbył się staraniem  orgunizacyi dzielnicowej 
PP3 w Nowym Sączu 28 stycznia w sali Domu 
rokŁotniczego uroczysty wieczór. Słowo wstępne 
wygłosił tow. Brut kiewicz. Produkcye okoli- 
cznościowe chóru robotniczego į muzyki kolcjo- 
wej wypełniły program wieczoru. 

W dniach od 20—23 stycznia dokonał lustra- 
cyi pow. Związku stow. spożpwczych, nadto 
korsumów „Naszód“ i „Promień“ w Now ym 
Sączu i „Sanioobrona* w Chetnicu polskim lu- 
śirator z ramienia „Proletaryatu* tow. Wojnar. 
W niedzielę urządzono z okazyń przyjazdu tow. 
Wojnara w Domu robotmezyim puwliczce zgro- 
madzenie, na któreim wygłosił tow. Wojnar. re- 
ferat „Komsumy a wyzwolenie ludu pracujące- 
go“, Popotud: iu odbyła się konferencya dele- 
ga'ów kousumów w yowiccie. Tow. Wojnar o- 
mówił szczegółowo cete i zadania stowarzyszeń 
spożywezych į wykazywał znuany, jakie należy 
wprowadzić celem ujednostajnie:ia prasy spół- 
dzielczej. Po ożywionej dyskusyi ustalono pro- 
gram działalności nu przyszłuse w zevzumieniu 
pracy spółdzielczej dla wyzwolenia proletaryatu 
miast į wsi. 

— AA Nam 


„NAPRZÓD 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 2 lutego. 

Wezoraj o godz. 7 wieczorem Naczelnik pań- 
stwa wyiechał do Paryża, serdecznie żegnany 
przez ludność, ktorej tłumy już na gudzinę przed 
odjazdem zebrały się przed dworcem wiedeń- 
skim. Dworzec był udekorowany chorągwiami. 
W poczekalni zebrali się przedstawiciele ciała 
dyplomatycznego, między nimi ambasadorowie 
Sianów Źjednoczonycn, Anglii Wsoch, posłowie 
Łiszpański, holenderski i serbski, poseł pap:eski 
monsignore Ratiti, charge d'affaires rumuński 
itd, którzy uroczyście puvżegaalı od,eżdżającego 
Naczelmika Piisudskiego. 


g 
» 


a 
Paryż. (PAT—od specyalnego korespondenta). 
Dzienniki tutejsze oziosiły program pobytu Na- 
czelnika państwa w Paryżu. „Temps* donosi, 
że prezydent republiki trancuskiej przyjął zapro- 
szenie Rady miasta Paryza do uczestniczenia 


Naczelnik 
do Paryża 


w przyjęciu Naczelnika państwa w ratuszu, któ- 
re się cdbędzie w sobotę. 

Warszawa. (PAT) Wydział prasowy minister- 
stwa spraw zagranicznych komunikuje: Z powo- 
du wy,aziu ks. Sapiehy za granicę urzędowe 
zastępstwo ministerstwa spraw zagranicznych 
objął prezydent rady ministrów Witos. 

Warszawa. (PAT) „Kuryer Poranny* podaje: 
Pro,ekt ustawy o orderze Orła Bialego rozpa* 
trywany będzie przez Sejm we czwartek, tak, 
aby Naczeinik państwa mógł udzielić odznak 
jego wybitnym francuskim przyjaciołom Polski 
w Paryżu. 

Warszawa. (PAT) Przewodniczący misyi Ligi 
narodów pułkownik Cunardigny, który przybył 
wczoraj do Warszawy, odoył konferencyę z mi- 
nisirem Spraw zagranicznych, 

Warszawa. (PAT) Bawi w Warszawie generał 
Zeligowski w towaizystwie swo,ego adjutanta 
kapitana Prystura, 


Asitacya plebiscytowa 
wśród emigrantów górnośląskich 


Berlin. (PAT). Wedle doniesienia pism berliń- 
skich pewien oficer niemiecki chciat aresztować 
agitatora polskiego, który działał wśród emi- 
grantów poiskich Góruośląskiecn w Berlinie, mi- 
mo tugo, że tenże powolyweł sę na umowę 
polsko- niemiecką, wedle ktore; zezwala się stro- 
nie przeciwnej na agitacyę wśród emigrantów. 
Olicer niemiecki, nie zważając na to, cuciał 
gwaiiem dokonać aresztowania. Polak, czu,ąe 
się pokrzywdzonym, stawił opór i uderzył ufi- 
cera niemieckiegu w twarz ręką, raniąc go w 
chrząstkę nosową. Wśród ogólnego zainieszanią 
agitator polski zuołał zbiedz. 


Berlin. (PAT). Agitarya polska wśród emigran- 
tów górnośląskich rozwija się bardzo pomyślnie. 
W Beriiuie 1 innych imiejscowościach odbywajg 
się wiece, cieszące się wietkieim powodzeniem. 
Emiyranci przekonując się o słuszności sprawy 
polskiej i przejrzawszy Kiamstwa n.emieckie, 
przechodzą baruzo licznie do obozu polskiego. 
Niestety władze niewieckie nie dotrzymu,ą umo- 
wy o swobodzie agitacyi i zuarzają się często 
rozbijania wieców polskich, przyczem wiadze 
niemieckie wrecz dopomagają bojoweom niemie- 
ekim, 


Nowa serya 100-markówek 


Warszawa. (PAT). Polska Krajowa Kasa Po- 
życzkowa zawiadamia, że jej bilery 100 mar- 
kowe z datą 17 maja 1919 roku i z podpisami 
Gyrektorow Auama i Łarzyckiego, oraz skarv- 
nika giownego Kaspusa na biaym pap erze 
z nikym wodnym znakiem w formie Orłów 
Biaiych, są numerowane ovecnie cyirami nieco 
większemi z gwiazdką z prawej strony, serye 
zaś zaczynają się literą „4“. 


L.ombardowanie 


pożyczek państwowych 


Warszawa. (PAT). Urząd pożyczek państwo- 
wych wyjaśnia, że zakaz lombarļuowan a części 
długoterminowej pożyczki odrodzenia opłaconej 
obiiyacydimi austryackich pożyczek wojennych, 
dotyczy wyłącznie wydanych świadectw tym- 
czasowych. Z chwiią zamiany świadectw tym- 
czasowych tej pozyczki na obhyacye, zakaz 
wyżej podany upada i obligacye są iombardo- 
waue ao wysokości 80 proc. sumy nominalnej, 
bez względu na to, jaka część lej suiny ZCSiaia 
upłacona obligacyami auustryackich pożyczek 
wo,ennych. 


Po uznaniu Estonii, 
' Łotwy i Gruzyi 


Warszawa. (PAT) Dnia 30 stycznia w salonach 
hotelu Europejskiego odbył się obiad, urządzony 
przez ministerstwo Spraw zaurauicznyca dla 
przedstawicieli dyplomatycznych Estoni, Łotwy 
i Gruzyi, których państwa zostaty ostatino uzna- 
ne de iure przez Poiskę i mocarstwa zachoanie. 
Że strony polskiej przemawiad pan wiceminister 
Dąbrowski, naczelnik wydziału w ministerstwie 
spiaw zagyran:cznych p. Łukasiewicz 1 szel szta- 
bu genera nego generał Rozwadowski. P. wice- 
m nister Dąbrowski podniosł, że uchwaia Raay 
embesadoruw z duia 26 stycznia, uznżjacu ae 
iure niepodiegłość Estonii, Łotwy i Gruzyi, jest 
jednym z wynikow tej wielkiej wojny, z ktorej 
wyrosła zasada indywiduainości naroaów. lra- 
kiat wersalski roztożuia państwa wielkie i pań- 


stwa o „interesacn ograniczonych*. Te ostatnie - 


niestety maia zato zbyt czesio niebezpieczeń- 


stwa n'eograniczone. Dlatego porozumienie się 
icn i wspołdziajanie gospodarcze powinno być 
postawione na pierwszym planie w stosunkach 
z Poiską państw nowo uznanych, P. Łukasiewicz 
w swem przemówiemu podniósł auaiogie, jakie 
nasuwają się w bistoryt wałk o niepodległość 
narodow, powsłaiych na gruzach systemów pań- 
stwowych, oraz podnósł iuxt bra'erstwa broni 
pOrsno iOtewskiej w pamiętrych dniach obrony 
Inflaut. Generał Rozwadowsxi wzuiósł toast na 
C€żość armii estońskie:, gruzirskiej i łotewskiej, 
W serdecznych stowach przetnówii również po- 
sei in aadzki Gillenbogen, podnosząc uoniosłość 
faktu uzuauia ue iure Estonii, Gruzyi i Łotwy. 
Oprocz tego w gorącycu słowach podziękowali 
euarge a'atraires Łotwy, ks. Brestariu, poseł 
gruziński, oraz kapian Junkar, szet estońskiej 
misyi wo,skowej. Na obiedzie obecni byii przed- 
stawiciele aypiomacyi polsk.ej, 


Kin'erencya państw sukcesyjnych 


Paryż. (PAT) „Temps“ donosi, że konierencya 
przedstawicien państw powztałych na giuzach mo- 
natebit ausłio-węgieusktej, która się zbierze w Por- 
tovose 3 lutego, bęazie rozwazata przedewszysikiem 
spiawy komunikacyi i stosunków handiowych 
między temi państwami, 


Komuniści we Frencyi 


Paryż, (PAT) Ag. Havasa, Dzienniki przywią” 
zują wielko wagę do poszukiwań, přzeprowā= 
dzonwch wczoraj przez policyę. W środowiskach 
komunisiycznyca poszukiwanią dopiowadzily 
do wykrycia fabrysi falszywych paszportów, 
k.óru lsiotnie pozostaje w związku z kongresem 
w Tours ; potajeniną obecnością we Francyi ko: 
munisiów z kongresu w Tours oraz komunistki 
niemieckiej Klary Zetkin, Abramowicz, który 
został aresztowany w Nizzei, jest mężem Zaula« 
nia Lenina i Trockiego, Drugi obwiniony Gold- 
fiuss poJlaje Się za lodiaka, 

Paryż, (PAT) Ag. Havasa. Prowadzone są W 
dalszy m czągu poszukiwania za propagandą bol- 
szewicką. krolicya paryska przepruwadziła re- 
wizye w domu publ:cysty Hemd. „Temps“ 
twierdzi, że znaleziono podobno vurdzo ważne 
dozuliweniy. kównoczesnie policyą przeprowa- 
dziła poszuikwania w Bordeaux į Nicei, gdzić 
zaaresziowano żonę Abramowicza i Zalewe 
skiego. 


> 
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z 


„Niemcy po konferencyi paryskiej 


Berlin, (PAT). Nota aliantów doręczona nie- 
mieckie, delegacyi pokojowej w dniu 30 sty- 
Cznia brzmi: Panie Prezydencie! Konterencya 
Oalicyjna obraauiąca od 23 do 29 styczuia 
W Paryża powzięła następujące decyzye: 1) 
W kwesiyi rozbrojenia Niemiec alianci uznali 
decyzye zawarte w nocie załączonej, 2) w kwe- 
Siyi odszkodowań atianci jeunoglośnie uznali 
Propozycye zawarte w załączonym dokumencie. 
Arianci kilkakrotnie uwzylędniali zwłokę w roz- 
brojeniu ze względu na trudności, jakie nastręe 
Czaly się rządowi niemieckiemu, Żywią jednak 
Siluą nadzieję, że rząd niemiecki nie zmusi a- 
liantów do zaimowaniu się poważnie sytuacyą, 
Jaka nasta:avy, gdyby Niemcy i nadal nie wy- 
pełniły swoich zobowiązań. Upełnomocnieni de- 
legaci rządu niemieckiego będą Zauroszeni do 
Wzięcia udziału w konterencyi deregatów rzą- 
REECE 


Nowy poseł angielski 
w Warszawie 


Warszawa. (PAT). Dnia 30 stycznia odbył się 
W Belwederze z zachowaniem zwyxłego cere- 
Moniału akt wręczenia Naczelnikow: państwa 
na uroczystej audyencyi hstów uwierzytelniaią- 
Cych przez trzeciego z kolei posia nadzwyczaj- 
nego i ministra pełnomocuego angielskiego, 'p. 
Wiliama Grenfela Mac Miliuna. Naczelnik pań- 
stwa przyjął posła w otoczeniu munsira spraw 
Zagranicznych Sapiehy, mimstra spraw wojsko- 
Wych generała Sosnkowskiego, generała Jacyny, 
yrektora protokółu dyplomatycznego oraz adju- 
aDtow, 

Poseł wręczył Naczelnikowi państwa listy 
Uwierzytelnia,4ce, przyczeim wygiosił mowę 
Audynecyainą w języku francuskim: Panie Na- 
Czelniku państwa! Przedstawiając Waszei Ekece- 
ency, listy, którymi kroi mój i najmiłosti wszy 
Wadea raczył mnie okrędylować jako swo.eyo 
posta nadzwyczajnego i uunistra pełnomocnego 
Przy Rzeczypospolitej polskiej, chciałbym wyra- 
ZIĆ moje uużo zadowolenie, że zostałem wybrany 
jako następca sir Horacego Rumbołda na stano- 
WISKO mimstra brytyjskiego w iyin kraju. W prze- 
Mmówieniu, które sie Horacy Rumboid wygłosił 
Zokazyi wręczenia swoich listow awierzytetnia- 
ących, wyraził on przekonanie w- palryotyzun, 
"Story dopomógł narodowi polskiemu w zniesie- 
nių cierpień spowodowanych przez wojnę i dłu- 
gie lata obcego panowania, umożliwił również 
Pokonanie trudności, które z konieczności po- 
Wstać musiały przy odroczeniu państwa. W ciągu 
Ostatniego lala kraj poiski dzięki patryotyzinowi 
Swoich synów szczęśiwie poxwonał kryzys nie- 
zmiernie ciężki, Jestto dowodem, że ufność, 
lasą eo do przyszłości Polski wyraził mój po- 
Przednik przed 15 mies.ącami, me zawiodła. 
Rząd Pański prowadzi obecuie rokowania, które, 
ak wszyscy, mamy nadzieję wkrótce doprowa. 
Uzą do pomsśluego zakończenia o ustalenie po- 
Ou ze swouni wschodvinn sąsiadami i oparcia 
Swoich stosuukow z iunemi państwami ościen- 
hemi na bacaziej pewnych i trwaiycćn podsta- 
wach. Moi rodacy z jawnajwiększcni zautaniem 
Śleożą wieg tycu wydarzeń, mietylko dia tego, 
8 żywią baruzo szczere uczucia przyjaźni ala 
arodu polskiego, lecz również z tego powodu, 
i Są przekonum, iż od pomyślnego wyniku 
yeh rokowań zależy w znacznej mierze przy- 

tócenie normalnych warunków zarowno poli- 
„/lznych, jak 1 ekonomiczuysn w całej Europie 

dalszy rozwój stosunkow handlowych między 
Mperyum brytyjskiem a Rzeczpospolitą polską, 

Orycu rozszerzenie i popieranie jest najpo- 
A źniejszem życzeniem narodów. Przy wy xo- 
Ywaniu tego miłego obowią:ku i wogole przy 

ZloWieniu serdecznych i przyraznych stosuna 
OW, już tak pomysinie nawiązauyca pomiedzy 

u naszymi krajsini, liczyć bęuę z ufnością 
b, Wwspoiudział Waszej Ekscele'encyi. Niecn 
an będzie przekonany, że przys ' em do tozo 

£ Ciężko doświadczonego i pełnego chwały 
„fala Z mosnem postavo wieniem nie»Zzezedzsma 

„Swej siyony żadnego wysdku, htoryoy dopo- 


Ogi do utrzymania i zacieśnienia węziów iq- 
čOych obu nasze narody. 

fra eczeinic państwa oapowiedział w języku 
uCusuim: Panie ministrze! Spieszę najserde- 
mej pouz.ękuwać Jego Krolewskie) Mości Je- 

to oł V, Puńskiemu dostojnemu monarsze, za 
A e wybrał tak wybitnego ayplomatę celem 

Wiązania stosunków szczęśliwie przez Pań- 


dów koalicyjnych, która odbędzie się z końcem 
lutego w Londynie. Proszę przyjąć Panie Pre- 
zydencie zapewnienie mojego głębokiego powa* 
Żania. Podpis: Briand. 

Berlin. (PAT), Gab net zebrał się dzisiaj o go- 
dzinie 12 pod przewodnictwem prezydenta Rze- 
szy ną posiedzenie, Minister spraw zagrani- 
cznych złożył sprawozdanie o nocie Rady paj- 
wyzszej z dma 29 stycznia. Na dzisaj popo- 
łudniu zostało zwołana drugie posiedzenie Rady 
gab'netowej, cei.em omówienia noty. 

Parliament uchwalił wysłuchać jutro oświad- 
czenia rządowego w sprawie konferencyi pary- 
skiej. Przed posiedzeniem zbierze się komisya 
dia spraw zazcanicznych. Dr. Simons złoży o~ 
świadczenie lak w komisyi, jakoteżź na posia- 
dzeniu przywódców frakcyj, 


skiego poprzednika nawiązanych. Z żywem za- 
dowoleniem usłyszałem przed chwilą, że Wasza 
Ekscelencya w charakterze przedstawiciela rzą- 
du Jego Królewskiej Mości Wielkiej Brytanii 
uznaje, że Poiska przeniosła szczęśuwie wielki 
kryzys ubiegłego lata, dzięki pairyotyzmowi 
swoich synów. Rokowania, prowadzone obecnie 
z naszymi wschodnimi sąsiadażni, odpowiadają 
pokojowym oążeniom, które ożywiaiy zawsze 
naród poiski i jego rzad. Wojna światowa, wy- 
wołując w Europie nowy rozkład sił, musiaia 
wciągnąć Polskę w starcia zbrojne. Ojczyzna 
moja jednak nie przestała nigdy uważać ucie- 
kania się do broni za zło nieuniknione. Mój 
kraj sądzi, że przywrócenie związków pokojo- 
wych z naszymi sąsiadami i rozwój stosunków 
ekonomicznych z nimi nie tylko przyczyni się 
do utrwalenia naszego dobrobylu i wznowienia 
porządku wewnętrznego, lecz służyć, będzie tak- 
że interesom rowuowagi ekonomicznej i spole- 
cznej eałej Europy. w, 

Mam nadzieję, ze rząd Jego Królewskiej Mości 
króla Wielk'ej Brytanii zgodnie-z przyjaźnią na- 
rodu angielskiego: dla nas nie ormieszka poprzeć 
naszych wysdków na tej drodze. Rząu poiski przy 
speimaniu tych życeń o znaczeniu ogólnein, któ- 
rych się podjął, uważać bęazie współpracę rządu 
bryly'skiego za szczególnie cenną. Niech pan bę- 
dzie przekonany, panie ministrze, że współdziała- 
nie zarówno moje, jak rządu polskiego jest od 
tej chwili Panu zapewnione w spełmaniu Pańskiej 
misyi, zmierzającej do wzmocnienia węzłów ser- 
decznej przy azni między naszymi krajami, 

Posłowi towarzyszył cały personal poselstwa 
oraz misya wojskowa i morska, Uroczystość za- 
kończyła rozmowa z Naczelnikiem państwa. Przed 
Belwederem licznie zgromadzona publ.czność wi- 
taia posła angielskiego owacyjnie. 


Osadnictwo wojskowe 


Warszawa. (PAT). Ekspozytura ministerstwa 
spraw wojskowyca dla spraw deinobihzacyi po- 


daje do wiadómości, że w porozumien'n z mi. 
nisteryum rolnuielwa i dóbr puńsiwowych, oraz 
giównym urzędem ziemskim przystępuje do rea- 
lizącyi ustawy sejmowe; z dnia 17 grudnia 1920 
roku o nadaniu ziemi żołnerzom wojsk pol- 
szich ną kresach wschodnich. W tym celu: 1) 
przy eksoozyłurze minist:rstwa spraw wojsko- 
wych zorganizowaną została sekcya osad żoł- 
nierskich, która udziela zainteresowanym wszeł- 
kich iniormacyi. oraz współpracuje z głównym 
urzędem ziemskim i móinisteryum rolnictwa 
i dobr państwowych w przeprowadzeniu wyżej 
wymienionej ustawy, 2) przy dowodztwach po- 
szczegóinych dyw zyi piechoty i brygad jazdy 
zostaty zorgan zowane komisye kwaltikacyine, . 
które mają Za zadanie kwalifikowanie praw żoł- 
nierzy do otrzymania działu ziemi wediuy ka- 
teguryi przewidzianych w ustawie, 8) przy do- 
wództwach okręgowych generainych będą zor- 
ganizowane kounsye kwalifikacyjne, ktore okre- 
śą uprawnienie żoinierzy pozostających w od- 
dziaiach, podległych dowódziwoim okręgów ge- 
neraiuych, oraz żołnierzy zdemobilizowanych 
i zamieszkujących na terenie poaiezłym danemu 
DOG, 4) cciem przejęcia ziemi na rzecz pańe 
stwa na cele osadnictwa wojskowego zostaną 
w najkrólszym czasie zorganizowane przez głó= 
wny urząd ziemski w ministeryum ro.niciwa 
i minisieryum spraw wojskowych powiatowe 
komitety nadawcze, które w myśl ustawy będą 
dokonywały przejęcia ziemi na rzecz pzń:twa, 
oraz przebrowadzaiy przydział ziemi poszcze 26l- 
nym zołnierzom, 5) celem dokonania zasiewów 
wiosennych oraz pomocy przy technicznuem wy- 
konaniu ustawy o nadaniu ziemi żołnierzom 
wojsk polskich, poszczególne dywizye okażą 
w tym roku w myśl rozkazu p. ministra wojny 
wydatną pomoc w sprzężaju oraz urucuoimieniu 
i wybudowaniu osad żoinierskich. 


Niema walk 


rosyjsko-rumuńskich 


Ryga. (PAT) Weg. Biuro Kor. Rumuńskie po- 
selsiwo w Budapeszcie ogiasza następujące Os 
świadczenie: Wszystkie wiadomości, odnoszące 
się do operacyj wojskowych w Besarabii, są zu- 
pełnie niepra wdziwe, Rumuński minister wojny 
otjechał niedawno cay front nad Dniestrem i 
stwierdził, że wojsxa kolszewickie, znzjdajnce 
Są ma prawym urzegu Dniestru, zosiały iam 
Skunaentiuwane wyżycznie celem zitzgawizacył 
i ze wzu.ędów uprowizawyjnych. Nie kyło walu. 


a 


Piebiscył 
na Górnym Slasku 


wymaga 
wielkiej ofiarności całego narodu, 
Fieniądze przyjmują: Towarzystwo Obrony Kresów 
Zachodnich, Kraków ul. Retoryka 6, filia Banku 


przemysłowego, administracye dzienników. 
nz Aa wiretwaą 


Kinoteatr „SZTUKA“, ul. św. Jana I. 6 


Od poniedziałku 31 st 


Wspaniały dramat w 5-ciu aktach. 


ycznia do 4 lutego br, 


Romans Uii, pierwszorzędny dramat towarzyski 

wywoiał jak było do przewiczenia niebywałe zacie” 

kawienie. Zmienne koleje losu pięknej Uli przyku- . 
wają widza od początku dramatu. Uuskonała treść, / 
daieka od tylu pospolitych Sziuk kinematografi- 
cznych, niebywała gra artystów a przedewszystkiem 
przesiękne tio skłauają się na bardzo zajmującą 
całosć, wiele i to pierwscOrzędnych waiorów nadają 
sztuce tej cudowne balety jak ìi solowe tańce, 


ma 


BIURO SPEDYCYJNE 


POLSKA UDZIAŁOWA AJENTURA CELNA 


Sp. z ogr. por. 


w WARSZAWIE, ul. 


otworzyła Oddz ał w KRAKOWIE, 


Mokotowska 12 
ul. Karmelcka 28. Tel. 2245, 


Wszelkie czynności wchodzące w zakres soedytorstwa, clenie towarów, 
ubezpieczenie, magazynowanie, przywoz i wywóz, przekazy, 'NKasSo I komis 


) ?róQX reż TIES KE 
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5 „NAPRZÓTP* 
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Szkoła partyjna Stowarzyszenia | zgromadzenia 
Środa 2 miego z powodu święta wykładu nie 
będzie. Posiedzenie Zarządu Związku stowarzyszeń rebo- 
Piatek 4 lutego red, L. Feldman: O pieniądzu. tniczych w Krakowie odbędzie się w środę 2 lu- 
Poniedziałek 7 lutego ied. E. Haecker; Teorya tezo o godzinie 11 w poludnie. Ze względu na 
| socyaizinü, ty. L ważność spraw, uprasza się wszystkich członków 
Środa $ lutego Di A. Miller: O clach. zarządu i komisyi kontrolującej o bezwarunkowe 


Piatek 11 lutego red. E. Haecker: 
Koma, cz iL 


A. 


Z sail sątowej 
JA Kraków, 2 lutego. 


?roces o komunizm 
Razprawa Giraczona 
(Yczoraj w sądzie okręgowym karnym przed 
trybanaiem przysięglyca toczyła się w dalszym 
ciągu rozprawa przeciw oskarżonym o komu- 
nizm, Na wniosek prokuratora rozprawę odro- 
ezouo celem przesłuchania świadków dowodo- 
wych. Do wniosku obrony o wypuszczenie oskar- 
żonych na wolność, trybunał się nie przychyłil. 


Teorya socya- į punktualne przybycie. B. Jaroszawski, 

baczność Metaiowcy! Dnia 6 stycznia o godzi- 
nie 10-tej rano odbędzie się doroczne Walne Zgro- 
madzenie czionków Związku robotników przemy- 
sia metałowego w Polsce, w sali Stowarzyszeń ro- 
botniczyci przy ul. Durajewskiego 5, ill p. z na- 
stępującym porządkiem dzieanym: 1) Odczytanie 
protowoiu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie z czynności Zatządu. 3) Spiawo- 
zdanie kasowe. 4) Wybór nowego Zarządu. 
3) Różne. Piawo wstępu na zgromadzenie mają 
ci członkowie, którzy posiadają iegitymacyę Zwią- 
zku z prawem członka i przy: wejściu na salę 
okażą kontrolującemu. O punktualne przybycie 
uprasza: Za Ża.ząd: Michał Hoffmann, przewodni- 
czący. Kowalczyk Maryan, sekretarz. 
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REPERTUAR 


Teatr Im. Jul. Słowackiego 


Kd R R R 
Potrzeba chiopców Środa po południu: „Betlcem polskie“, 
; e: i wieczorem: „Amazonka“: 
do roznoszenia „Naprzodu Czwartek: „Amazonka“, 
za siala pensyą Piątek: „Oriątko”. 
Wiadomość w Acministracy: „Naprzodu Sobota: „Amazonka“, 


Niedziela po południu: „Taniec czynowników”, 
„Sługa dwóch panów“. 


POWA yada. dwcz, 
Ważne dla Związków, Kooperatyw i SEEM 
Reedukacyjne 


Zakłady Przemysłowe dla Inwalidów 


Sekcyi Opieki Dep. San. Min. Spr. Wojsk. 


W PIOTRKOWIE 
Fabryka: ul. Bykowska L. 118/20 
Skład fabryczny: ul. Rokszycka L. 16 


polecają w wielkim wyborze po cenach przystępnych : 


zeszyty szkolne, rysunkowe i do nut, notesy różnych 
gatunków i formatów, bloki do rysunków, książki bu- 


Dunajewskiego 5. 
Í i wieczorem: 


Dia fabryki w powiecie 
krakowskim poszukuje się 
zdzlnegu maszynisty ; 
który równocześnie mus. być pa- 
lazzam i oszna,omiony z eiek- 
tryką. Pisada stata, mieszka- 
pie i aprowizacya zapewnio- 
na. Zgloszenia z warunkami 
piacy i odpisami Świadeetw ; 
pod „Wisla“ do Biura oglio- 
szeń Faiiksa Stalera, Kraków, - MP 
Grodzka 13. 


m ea WWO 
i 


am maturyczne 


i uzugólniające G 
AU KA. | e 


w Krakowie, ui. Jasna Ś 
przygotowują do maturygi:un. M 
realn.; semnar, doegźuminów PR 
z poszczególnych klas i przed- £$ 
miotów. auka zbiorawa, in- 
dywidualna i systernem KO- 
respondencyjnym. 1335 


Kilkaset 
ubrań i raglanów 


Materya angielska, majnowszy krój 
sprzedaje 

Szatnia aprowizacyi miast 

Kraków, Pałac Spiski _ 3181 


chalieryjne, bibuiasze, bioczki biurowe i kieszonkowe, 
albumy do pocztówek, pamiętniki oraz wszelkie przy- 
bory papiernicze. 


s- 


OGŁOSZENIE. 


nych do robót wazonowych, 


robót przy cysternach kolejowych, 
4 sztenierów zdolnych 


Przed przyjęciem bada iekarz fabryczny. 
Zgłoszenia do 


M TOWAROWY 


[MML i WOLKOWICI 


ul. Podwale 5, telefon 3346 


otworzył 


DZIAŁ DLA PAŃ 


Wykonuje się płaszcze i kostyumy 


Spółka wyiwórcza robotników stolarskich 


„Jedność“ 


Kraków — Fabryka: Dąbie 


Biuro: ul. Dunajewskiego 5, ii. p., ofic. prawa 
Taieion 162 


“donosi P. T. Publiczności, że wykonuje wszelkie 
roboty w zakres stolarstwa wchodzące, a to: me- 
biowe, bu.owiane i parkietowe, 

Roboty parkietowe wykonuje tak nowe jak i prze- 
robki, jak rowaież oczyszczanie posadzek. Zamó* 
wienia wszelkich robót, jak również parzieciarzy 
przyjmuje codziennie od godz. 5 do 7 wieczorem 

Biuro przy ul, Dunajewskiego 5. 


według najnowszych żurnali pod kie- 
rownictwem znakomitych fachowców 


"EWS TKT Z O CIII TOO © O READ WADE 


Redaktor naczelny: Em-l Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód* w Krakowie. 


całoizieune utrzymanie w kantynie fabrycznej 
w cenie własnych kosztów. Po 6-cio tygodnio- 
wej pracy zwraca się koszia podróży Koleją. 
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mmm 
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| 
Poszukuje się do natychmiastowego wstąpienia: 
Większej ilości stotarzy mebiowych i budowla- 


2 kotiarzy żelaznych wykwalifikowanych do 


Przyjęci być mogą tylko kawalerowie, dla któ- 
rych zapewnione są mieszkania bezpłatnie oraz 


Fabryki Wanonów L. Zieleniewski T. A. w-Sdqokn 


li 


Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski, 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 


Teatr „Bagatela“ 
Środa popołudniu» „Moralność pani Dulskiej”, 
wieczorem: „Karykatury“. 
Czwartek: „Bogaty wujaszek", 
Piątek: „Bogaty wujaszek". 
Sobota: „Mandarpau Wu“. 
Niedziela popołudniu: „Dwójka hultajska*, 
wieczorem: „Dwójka hultajska*, 
Teatr powszechny 


Środa pop.: „Chata za wsią*, wiecz.: „Książe 
Pan’, 


Operetka w Nowościach 
Środa popołudniu: „Szalona hrabianka". 
wieczorem: „Figlarne żonki”*. 
Czwartek: ,Szałona hrabia.nka". 
Piątek: „Szalona hrabianka'*. 
Sobota: „Dziewczę z Hotandyi", 


Wykłady w Domu artystow (plae św, Ducha) 
w zarządzie krokowskieno Zwiazku literatów 
s Poczatek o godz. 8 wieczór, 

Sroda: E, Haecker; „Powojenny rachunek su- 
imienia polskiego“ (na tle nowych polskich 
powieści), 

Czwartek: J, Flach: „Śladem sławnych roman- 
sów“, cz. lil: „Dekameron“ Boccacja, 

Niedziela: J, Fląch: „Karnawał krakowski 
niegdyś, a dziś". 

Kollegium wykładów Ed (Rynek główny 

Linia A—B L. 39) 

Środa: K. H. Rostworowski: „Obecne położenie 
Polski“ (psychika mieszczaństwa), 

Piątek: Kaz. Bartoszewicz: „Fragmenty górno- 
śląskie". 

Sobota: prof. dr Józ. Reiss: 
berta“ (z ilustr, muz.). 


„Twórczość Schu 


Oświadczenie. 
Dyrekcya „Stow. Spożywcz. Koła Związku In- 


, walidów wojennych Rzeczypospolitej Polskiej’ 


w Nowym Sączu oświadcza, że za wszelkie umowy 
i zobowiązania uczynione w imientu tejże Dyre 
| kcyi przez p. Grzegorza Urodę po dniu 10 stycznia 


| 1921 nie bierze żadnej odpowiedziainości, 


Kierownik: 
Wójtowicz. 


Przewodniczący: 
Janecki. 


Lekka m to wykonania w r im | 


daje osobom godnym zaufania 


Fabryka tutek i bibułek „Wisła* : 
Kraków, ul. Długa 17. 
Zgłosić się można w godzinach popoł. od 8 do 6. 


MONUMEKNTALNE DZIEŁO: 


Wielka Rewolucya Francuska — Piotra Kropotkina — 
w autor, przekł. polskim Dra Romana Thorna — 
L, lt. i III, część po Mp. 40— 


Na porto pocztowe 5%, od sumy; polscone Mp. 3— 
iV. część (Obalenia monarchii) w przygotowaniui 
Zastępców wszędzie poszukujemy. 


„| Adres wyd.: S. Monderer, Kraków, XX'I Kalwaryjska 14. 
r. K O. Nr. 142.614 


Zawiadamiam, że przyjmuję jnż 


kapelusze damskie do przejegonowywania 


według otrzymanych najnowszych modeli paryskich. 


Z powodu znacznych zamówień na nowe kapelu- 
sze wkrótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do przetasonowy wania. 

W interesie Szau. P. T. KLenteli loży, by kapelusze 
już teraz oddawaia do przetrasonowywania, 


FABRYKA KAPELUSZY DAMSKICH 
S. WIENER, Krakow, Swadom 5. 


zs 


(tei. 1310). 
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